
Cena 30 hal.
U m  wydawnkclwa Kra* 
k6«* Suadon 13 Nr *•- 
UfoDo 279 Koalo erek. 
P K. O. Nr 174 455 — 
Lbly I rąkopta ostrzy 
prrairlac pod adrarcm 
radakcyl w Prrywoaie 
kolo Mor OrUawf -• 
Ad(«a ftrdoket* • Adai> 
B»lracyi dla Krak«woi 
Snadna 13. — Nakła ita 
Galicynkieł Spolkl Wy. 
dawnictci w Krakowie. W ychodzi codziennie, ta k ie  w pon iedzia łk i

Cena 30 hal.
Prao(<a«rata w Aa>tro*
Wegrraeb Król Rolłktce 
i Niemczech: mitr. 7 K, 
kwart 20 K M f.takrw.i 
cnlti. 6 50 kwarL 19 50 K 
z odouyredicin do dosoi 
oiita. 8 K kwart 24 K. 
Ceoa ogfoircO 15 t t t  
1 mm l-rzp Ł-raoumm.ty. 
oglu»i«ota i przarWa: pt,r 
flietor pr>?'.ntił» Adonol- 
rtracya w Prrtwont «olo 
Mor Ortrawy. f n  211.

R o k  8. Sob o ta  21, grudn ia  1918. W r .  1 6 j>

Masaryk.
Z okazy, przyjazdu w dnia ju 

trzcirzym (20 ba.) prezydaata Mara. 
ryka do PraKi tamittzezany poaH*) 
artykuł znakomitego znawcy dziel Ma 
aaryka I osobistogo falo znajomego.

Radakcya.
Dopiero cslatnie doj Osłoniły, ta. 

potężną m-uńyczną się  ĄOsiada>q idee 
w życiu (łttiodów. Tfyw iek^ise marzenie 
0 czeskiej wolności ma znaleźć obccn*.* 
twe spełnienie, iak przyoblec się ma w re
alne kształty żywiona od 2000 lal wiara 
w odrodzenie narodu żydowskiego. JeS'i 
więc chcemy uzyskać pewien dyslans hi
storyczny wobec zjawiska uosobionego w 
T. G. Masaryku — o ile pozwala na to 
współczesność omawianego właśnie proce 
su dziejowego — to musimy zadać sobie 
pytanie, }aką leż iesl właściwie idea tego 
człowiek , w odniesieniu do dziejów jego 
narodu. Na to pytanie znajdujemy wyczer 
pującą odpowiedź w dziele jego pt. »Cc- 
ska otazka*: tam szuka on wobec zjawi
ska szybkiego odrodzenia się narodu, u- 
wnżanego za martwy, Związków z prze
szłością, lam szuka on owej czcrwonci 
nici, która snuje sie od tragedyl z r. 162i 
do potężnego rozwoju Czechów Z końcem 
19. stulecia.

Na starym rynku w  Pradze, przed 
sławnym architektonicznym krużgankiem 
ratusza znajduje się na bruku nowocześnie 
granitowym wielka, okrągła płyta kamień 
na: jest to miejsce, na którem szlachta 
czeaka musiała przepłacić głową walką n 
wiarę i niepodległość. Krwawa reakeya 
katolickiego Ferdynanda szalała wówczas 
po całvm kraju, arystokracya krajowa zo
stała doszczętnie wytępiona, dobra fcj za 
bezcen sprzedawano przygodnym awantur 
nikora (Scbwarzenberg, Silva Tarouca!), 
tysiące protestanckiej szlachty musiały 
pójść na wygnanie. W  kraju pozostała tyl
ko bezwładna masa chłopstwa mówiącego 
po czesku, pozornie bezsilny przedmiot 
eksploatacyi dla katolicyzmu i germamza 
cył. Zdawało się, że wśród takich okolicz
ności także Jjlcralura czeska skazana jest 
na niechvbną zagładę. Z tego to punktu 
usiłuje właśnie Masaryk uchwycić związek 
Ł  jakby cudem obudzonemi aspiracyam! 
narodowemi swoich czasów. Znajduje on 
t f  cienką nić w obyczajach religijnych 
•braci czoskicht, których zawartość wyka 
żuje młoda Europa i z których pochodzi 
mistrz narodów Jan Amos C o m e n i u &, 
poprzez Jana Gotfryda H e r d e r a  i ne- 
ohumaniatów. Wzrok jego, nie przyćmio- 
ny argumentami zaczerpniętymi z arsena
łu niemieckich teoretyków matcrynłisty- 
cznego pojmowania dziejów, dostrzega 
stawanie sie przyszłej państwowości już w 
filologicznych zaczątkach f dalszych eta
pach rozwojowych, z taką pewnością, t 
jaką nakreślił na mapie-— jak to opowia
da jeden Z jego przyjaciół — przed odja
zdem zagranicę dokładne granice państwa 
czeskiego. Idea zwyciężyła poprzez 3 stu
lecia wprzód.

Prawieże legendarny rozwół Masary- 
ka wykazuje tę samą krzywiznę, co roz
wój jego narodu. Jako ubogiego chłopaka 
Z morawskiej Słowaczyzny oddano g j  ko
walowi, lecz ponieważ zdradza wy
bitne zdolności, dostaje się do
szkół, a stamtąd na uniwersytet
wiedeński i tu, gdzie poświęca się stu 
dyum filozofii, dostaje się chwilowo pod 
wpływ wiedzy niemieckiej. Młodemu do
centowi piszącemu filozoficzne, modne 
dzieło o samobójstwie grozi poważne nie
bezpieczeństwo stania się modnym filozo

Orędzie Masaryka o syeniźanie.
Jak już donieśliśmy, wystosował pre

zydent Masaryk na list powitalny amery
kańskiej organizacyi syońikiej do tejże 
orędzie, w Którem omów*ł swój stosunek 
do żydoslwa, a do syonizmu w szczegól
ności Poniżej podajemy dosłowne tłuma
czenie tekstu tego Orędzia na podstawie 
lAmcrican Jewish Chronicie* z 11. paź
dziernika b. r.J

•W imieniu Rady Narodowej i —  do 
czego jestem upoważnionym — w imieniu 
naszego całego narodu dziękuję Panom 
jaknajserdcczniej za Wasze życzliwe i 
wielkoduszne uznanie naszej narodowej 
polityki i działalności naszych wojsk, któ
re walczyły w Rosyl, Francył i we Wło
szech.

Nasze przyszłe państwo przedstawia
my sobie w ten sposób, żc obejmie ono 
cały kompleks w obrębie danvch history
cznych granic: oznacza to. żc będzie mia
ło kilka narodowych mniejszości. Zmiesza
nie narodowości, żyjących w Czechach i 
SłownczYżnłc, fest tak silne, że rzeczy
wiste odgraniczenie tervtoryelne jest nie- 
możliwcm, gdyż nic możemy sobie na to 
pozwolić, abvśnry stracili tysiące i wiccej 
członków naszego narodu a nie chccmv 
też uciskać mniejszość! innych narodów 
Nie pozostaje więc nic innego jak sprawie
dliwe uporządkowanie Jarrangement] — 
udzieleni'* mniejszości om równych praw w 
tyciu puhlicznem i w szkołach — a to był 
zawsze nasz narodowy program ! propo- 
rycya foffer} wobec Niemców.

Jako rzeczywistość faktu (as a matter 
of fact) odnosi stę ten sam program rów
nież do mniejszości żydowskiej Żydzi za
żywać bedą tego samego równo-uprawnie- 
nia co wsryscy innf obywatele naszego 
państwa. Ponadto muszę podnieść, że u- 
suniemy niemoralny i tyroński ausiryacki

system kościoła państwowego, który to sy
stem tak religii jak i kościoła nadużył 
do politycznych celów.

Co się tyczy ruchu syońskicgo, to mo
gę jedynie wyrazić moją sympatyę dla te
goż f dla ruchu narodowego w żydo3twic 
w ogolności, gdyż ruch ten posiada wiel
ką moralną wartość (of great mora! ya- 
luc.) Słodziłem ruch syoński i narodowo- 
żydowski w Europie i w naszym kraju, i 
wiem żc, nie jest to rueb politycznego szo
winizmu. bez moralnego odrodzenia Wa
szego narodu (not a moyement of połilical 
chouvinism. but oł morał regeneration oi 
your nalion).

Moi Punowic! Byliście tak życzliwi i 
wspomnieliście o ra<’im osobistym udziale 
około .naszych narodowych usiłowań. Mo
gę Was zapewnić, te staram się mojcir.i 
nnjlepszemi silami wykonać to, co uważam 
za słuszne i sprawiedliwe nic tyll o dla mc 
go własnego narodu, lecz także dla wszy
stkich narodów. Pan Wilson, którego roz
tropną umiejętność rządzenia należycie u- 
znajemy, powiedział, żc Ameryka walczy 
celem oswobodzenia ludzkości. — Jcslcm 
pewny, że zgadzacie się z naszem pojmo
waniem nacyonalizmn, (in oni conceplion 
of nationallsm), jako najskuteczniejszego 
środka prawdziwej swobody i ogólnego 
zbratania. Tylko wolne narody mogą two- 
T yć  wolną ludzkość %

Masaryk w drodze do Pragi.
Praga, 19. grudnia. Cz. B. P. Według 

depeszy nadeszłej z Budapesztu do mini
stra obrony narodowej Klofaca, prezydent 
Masaryk przybędzie do Pragi jutro o godz. 
tszej w południe.

Jazda Masaryka do Pragi
Berno, 19. grudnia. Tc!, wt. Na zaproaze

nic .V,a*.anjSo jcdzle z nim do Pragi komendant 
legionu czcswcyo we W  tjizecji, generał Ple
cione. Towarzyszą i:n dwie r.crnpame wcjsl 
czeskich.

Pogromy Żydów w Rumunii.
Ber’łn. 19. gmdna. Te!. tvł. ..Yorwozrls" 

dor.osł z  Krańcu ped d. ló . gr.d.nla: W  dro
dze przez Wi-gry nadeszły f i  w u lomośd, 2C 
w Rumnuli i Bc.;a-abii bi.tj wiclke pogromy 
żydowskie, w HU rych g’ć'.vny i.dz.al hrali zoł- 
r.ic.-ze rumuńscy. Także w nickt,njCti m;e|- 
scnworca;li Bukowiny zf.s’oln l:d  ro.ć .tydow- 
sva i nlemlc.ku przez Rumun w  napc.dn ta. 
Splądrowano ck:«;y nic:::icr«ic I żydousMc.

{Potwierdzeń a lc; wiadomości dc eh zas 
n!c:::a. Jak Ję  riowiad .jeny z listew prywat
nych, panuje w Bukowinie snokśj a ludność 
żydowsko wzgi.dnic jej rcprezcnlu i:i zos d!l 
zaproszeni do Oranl-i udziału w ruąlzic ru
muńskim. czemu jednakowoż od n‘ v ’'i. cucąc 
aż do ostatecznego ułożenia się sytuccyi za 
chować ścisłą neutralność. —  Red.)

Żydzi w Tarybie litewskiej.
Budapeszt, 19. grudnia. — T c l wł. —  

»ABg. Jtid. Zcllungo doaost z Wilna, żc Óo 
litewskiej Tzu7by wstąpili jako reprezen
tanci Żyaówt przywódca syoulstów adwo
kat R o s e n b a u m ,  ponadto Wigocki i 
R a c h m i l c w i c z .  Adwokat Rc<epbaom 
wstąpił do Ministerstwa spraw zewnętrz
nych fakc podsekretarz stanu, Rachmile* 
wicz objfl to samo stanowisko w mini«ter- 
stwłc dla handlu i przemysłu. Widocld zo
stał ministrem dla spraw żydowskich.

fem. Lecz wkrótce poznaje prawdziwe 
przeznaczenie swe, uzyskuje katedrę na 
uniwersytecie praskim i staje się —  mi
mo że intruza prześladuje zazdrość kole
gów, zarzucających mu. te  nie włada na
wet należycie językiem czeskim —  mi
strzem wiedzy dla swego narodu.

Prawda i krytyka oto hasła, któremi 
odświeża pokrytą pyiem wieków wiedzę 
swego narodu. W walce przeciw pia fraus 
manuskrpytu królowo-dworskiego (kralo- 
dvorsky), patryotycznego falsyfikatu ma
jącego udowodnić sęaziwość literatury 
czeskiej, hartuje swą młodą siłę. W wal
ce tej łączy się z Kramarzem i obaj zakła- 
daj i partyę realistów, która chce pogłębić 
walkę przeciw pasywizmowi Ricgcra. 
Wkrótce jednakowoż okazuje się, że natu
ra takiego pokroju, jak Masaryka, nie jest 
stworzoną do kompromisów, jakich wyma
ga polityczna walka dnia. Chłodna natura 
Kramarza odpycha go, Masaryk, który po
tępia politykę gwałtu w epoce Badeniego, 
•taić sie '**ametninnvm z iwą drobną par- 
tyą *rea1istów», która według własnych 
iłów Masaryka nie fest właściwie partyą, 
lecz sektą. Jest on jedynym politykiem, 
który w okresie psychozy mordu rytualne
go przeciwstawia się fali antysemityzmu. 
By módz mówić, musi socyalnych-demo- 
kratów prosić o gościnność, a gdy ogłasza 
broszurę, natychmiast zarzucają mu, że 
uczynił to za żydowskie pieniądze, jemu 
który mienie swej żony. Amerykanki, wło
żył w książki, obrazy i pismo swej party*.

Wkrótce jednak odzyskuje wpływ. M b- 
dzież właśnie była tą, .która mu wicmcść 
przysięgła, i która dostawszy się do urzę
dów i osiągnąwszy powne stanowiska, 
działa wszędzie w jego duchu. Byli ucznto 
wie dają mu możność wglądnięcia w akta 
tajnego archiwum serbskiego, gdy podczas 
procesu Friedjunga uwagę swą skierował 
na problem poludniowo-slowiański. W 
swoim rodzinnym okręgu zostaje wybrany 
posłem do parlamentu. Później odsłania 
wojna, iż jest on jedyną reprezentatywną 
postacią w narodzie czeskim Z roztargnię 
tego profesora zrodził się niestrudzony or
ganizator, towarzysz Wilsona, dla którego 
już w drugim roku wojny bije serce naro
du, który go ongiś wyśmiewał, kpił i drwił 
z niego. A naród z tęsknotą podchwytuje 
każdą wieść o nim, mimo że cenzura trwa 
żłiwie niszczy ślady jego działalności za-

{[ranicą. Masaryk, który mimo swych 66 
at walczy za swój naród już to w Pnrvża, 
już to we wschodniej Sybcryi, jużty w Wa

szyngtonie lub Londynie, dziś bezsprzecz
nie uchodzi za wodza swego narodu, a 
słowo jego Zaważy również w radzie re
szty n&Todów.

Masaryk jest fascynującą osobistością. 
Jego wystąpienie i mowa odznaczają się 
niezwykłą prostotą j spokojem, ale leż i 
pewnością siebie, która wskazuje, że w ka* 
żdem jego zdaniu koncentruje się wieloty
godniowe prZcmyśliwanie. Wpływ jogo ja
ko profesora uniwersytetu na młodzież byi 
wprost nieopisany, a nie dał się złamać ani

agitaefą ani mant(cstacy3mi arcybiskup. 
Nieliczni Żydzi, którzy sludyowli na uni
wersytecie czeskim, należeli zawsze do 
orszaku jego najwierniejszych. Ze M«- 
saryk nic jest upartym óoktrynerem i daje 
się pouczyć, świadczy o tem jego stanowi
sko wobec syonizmu,wobec którego Zacho 
wywal się początkowo negatywnie.

Odznacza się przysłowiową skromno
ścią, a jeśli niekiedy wydaje się inaczej, to 
Z pewnością coś się pod tem ukrywa. Gdy 
niedawno powiedział, żc widzi swoje naj
ważniejsze zadanie w upoiządkowaniu sto 
sunków wschodnio-europejskich i odre
staurowaniu Rosyi, uważali to niektórzy 
za brak skromności. Zanomnicli icdnak ci 
wszyscy, że Masaryk napisał 2 tomowe 
dzieło o Rosyi, dzieło, jakiego przed nim 
nikt jeszcze nic napisał o pewnym naro
dzie. Wniknął on najgłębiej w tajniki sfin
ksa — duszy rosyjskiej, i należy się spo
dziewać, że w kwestyi rosyjskiej gjo* >ego 
mocno zaważy na szali. J,rgo pojmowanie 
polityki i nacyi jest tego rodzaju, żc Czesi 
i Żydzi, a nawet i Niemcy z ufnością wy
czekują jego rządów. Brdzie on takim sa
mym przeciwnikiem polityki gwałtu i uci 
sku, jakim byt dolychrzas, przystąp: do 
spełnienia swych zadań z lvm samym spo
kojem. trzeźwością i sprawied!iwó4cia, jak 
to czynił zawsze dotychczas. Będzie on 
może tem dln Europy wschodniej, czem się 
stać może Wilson dla Europy zachodniej

L B

W  niedzielę, 22. bnu, o godzinie 3-dej 
popołudniu odbędzie się w wielkiej tali 
obrad Kahaln, przy ni. Krakowskiej 41-

• • • •

t  porządkiem dziennym: StaoowtHko ko 
niely żydowskiej jako obywatelki I Ży
dówki. łeferoweć będą Dr. Feldblnn, Dr 
3ulwa, Dr. Zlmmermann. Dr Schwarz 

bart, Dr. PUzer.

sit Żydówki, fawde de masowol li: •■■■*in»#-« «»»eeae«a*«aaaB»nn*e»» »eeaa ■••«aanyaen»«»aa Komitet lokalny organizacyi cyon i*lv r łm ’
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Konflikt między Wiochami i połud.
Słowianami.

Naprężenia miedzy Franeya 
' '  “ a Włochami.

Trgtst, 19. grudnia. wK. Doniesienie hi* 
biańsklego Mura kor. — ttedjplańska „Per- 
seweranca" donosi z Rzymu o naprężonych 
stosrakach. takie nastofy mtęuzy \Vh»cłi tu' a 
Francyą, sżczcgólalo na fldrjahiłnt. Nu A- 
dryałyloi nrrycuje kilka francuskich okryte w 
których zadaniem jest p Oburzenie Jugosło
wian przeciw Wiechom. Można przytoczyć 
wiele tego rodzaju wypadków. Należałoby luz 
źwhta wypowiedzieć szczfro słowo, oby zu- 
poolcdz zalśdoro, kt re mopr| mieć złe na
stępstwa. Niechaj nos) franę.ucy przy!adclc 
oczosfawią nam ur.or2q:ikorcti!c naszych sio- 
sinków na Adryulyk;: I ucchnj się wstrzy
mają od wszelkiego mieszania się podobnie, 
jak a»y się teł nłc mieszamy do kwestyi Al- 
zanjł i Lotaryngii.

Barno. 19. grudnia. KK. ..G.ornalc d l ta
iła" określa obecność iuzyzownlkćw francu
skich na Adryatyku jako u.epożądanq. Ich 
zadanie zdaie sis- pc.^get ni tem, oby trz- 
jątrzyć południowych Słowian przeciw Wło
chom. Można przytoczy;: miustwo i-rzykln- 
dćw todago mieszania si<; w sprawy włoskie. , 
Jeżeli tc Wypadki, prowolcują t̂ żołnierzy wło 
sklcfi, un'e) trwać p lą  a Frnncizi w* dalszym 
dągu zaogniać będą w najbizczeink-^zcj for
mie ns ‘trój nieprzyjazny Włochom, wtedy mo- 
aj by oltccrowic wiu,?cy stracić cierpliwość.

Z a ch ła n n o ^  W ioch.
Berno, i9. grudnia. — B. K. — -Gazet 

te de Lausatine« umieszcza pod tytułem 
•Podzhł zdobyczy- artykuł, w którym 
stanowczo występuje przcci\v in.pcrraliz- 
n ov i Włcch, które podobnie jak wszyst
kie nnc^rstwa koalicyjne przy każdej spo
sobności wołali w’ *wi&t, żc w walczą o 
sprawiedliwość i prawo samostanowienie, 
lecz teraz się nic zadowalają rcklamowa- 
n *m włoskich obszarów dla Włoch, ale 
wyciągają ręce Za zdobyczą, która obej- 
muie kraje byłej monarchii auatryackp- 
węgierskiej i Turcyi.

F«ryi, 19. grudnia BK. Agencja Ha- 
eaao. Na przyjęciu urządzonym w dniu 
werorajsrym dla przedat iwłcleli prsay ame 
rykońskiej, zapowiedział preryaint W il
son, ic  delegacja amerykańskiej komisy! 
dla rokowań pokojowvcn będzie codzien
nie przyjmowała przedstawicieli prasy. — 
Zaoytamy o awoje wrażenia z Paryża, o- 
Zapytany o swoje wrażenia z Paryża, o- 
mu zgotowano, było wspnninłe. »Jcstem 
s&chwycony —  oświadczył Wilson — gdyż 
w  spojrzeniach paryskich mieszkańców 
odczĄ tatom to samo uczucie, jakie żywię 
dla pich. Byłem tem silniej wzruszony, żc 
chodzi tu o coś wznioślejszego, aniżeli o 
cdntrh serdeczności radującego się naro
du. Tylko raz w życiu można przejąć się 
tak wzniosłymi uczuciami.

ran a do Wilsona.
KepcnSłBoa, 19. grudnia. BK. Obie Izbjj 

tfuńuuei rad | państwa uchwclliy wysłać do 
picz. Wl.sona następnią-nj telegram:

Duńska rada państwa wda panq Djjjscr- 
dcczniej w Eęirople, Jako wicia ego szermierza 
prawo satmwt.mówieni a narodów i związku na
rodów. Spodziewamy się, źe uda się Punu prze 
prowadzić swe szlachetne cele — stworzyć 
równe prawo dla małych i wielkich narodów 
a przez to podstawę sprawiedliwego, trwa
łego pokoju.

Konierencya Wilsona x Romanonosea.
Madryd, 19. grudnia. BK. Agencya 

Hav asa Według urzędowego ogłoszenia

Secvdcti( Wdson odmówił zaproszeniu 
szpańskiego rządtt, wryraził atoli życze

nie spotkania z Roraanoncacm w  celu od
bycia z nim konfcrcncył. Romanonea od
jechał wczoraj wieczorem do Paryża, gdzie 
odbrdrie konferencję z przedstawicielami 
angielskiego, włoskiego i frnm utkiego rzą 
du.

WUson nie jedzle do BelgiL
Be*no, 19. grudnia T«|. wt Podróż Wil

sona do spustoszonych obszarów Belgii i Frań 
rył została nagle b.z podania przyczyn za
niechaną. Wilson uda się tylko na święta Bo
żego Narodzenia do ob_zaruw, zajętych przez

Clemenceau o pretensyach 
włoskich.

DfTnv szw., 19, grudnia. Tcl. wł. Pre
zydent ministrów Clemenceau powiedziuł 
w intcrwicwic z socjalistycznym posłem 
włoskim:

Pretcnsye włoskie do Trydentu i 
Tryrstu są takie same ,ak francuskie do 
Mctzu i Strassburga. Włochy mogą być 
pewne, że Franeya nigdy ich nie opuści. 
Pretcnsye francuskie na Adryaiyku, o ile 
są umiarkowane i nio kolidują z prawami 
południowych Słowian, będą poparte przez 
r raticyę i innych sprzymierzeńców. Wło
chy zrobią dobrze, jeżeli przyjaźń z Jugo
słowianami będą wyżej ceniły, niż aybicl- 
kie rozszerzeniu terenu nad wybrzeżem 
wschcdnłcm Adryatyku. j»dvż w przeciw
nym razie mógłby tam piowstać irreden- 
tyzm, który zaszkodziłby riciylko W io
chom, ale i całej Europie. Dlatego też ugo
da interesów mu#: wyprzedzić dążenie do 
nieograniczonego tcryteryalncgo po- 
więkstenia się.

Tfjf«st portem  mćęetey- 
narodow ym .

Pentn, 19. grudnia. BK. Dd „Yossisdic 
2tg.“ dorii-szą ze Szwajćaryi, żc Ameryka. 
Anglia i Franeya postanowiły z powodu ry- 
wellzanji Włochów z poł. Słowianami, <£ło- 
sić TryCit portem międzynarodowym z im- 
glclsUm gubernatorem.

Ugodę jugosławiańsko-niem.- 
austryacka.

„ Grac, 19. gndnie 9K. Rokowania <jo p:i- 
da?cze, jakie ałę tocłyijy przed wflku duiiunl 
między państwem r.Icin'.-auslnjuckicm i jog«- 
słoulańsklem a które z powodu różnicy rd jrt 
nie doszły do skutku, podjęto ponownie v* 
bieżącym tygodniu. Obecnie doprowadź ij one 
do zupełnego porozum^n.a. Ratyfikowanie u- 
kladu przez obn rządy nastąpi w nejblłższy h 
dnuich.

HtiattSf France d o  W ilson a
Paryż, 18. grudnia. Tcl. Comp. Ana- 

tolc France wihi w >Humanilc< na naczcl- 
nem miejscu prezydenta Wilsona następu- 
jącemi słowy:

Do prezydenta Wilsona, który wstą
pił w  tę wojnę, ażeby zabezpieczyć przy
szłość narodu, a.nie przyszłość przemy
słowców i finansistów, którzy we wszy
stkich krajach ogrotmic zyski ciągnęli z 
wojny, aby na ruinach kapitalistycznej i 
miUtarystycznej Europy stworzyć Europę 

racy i pokoju! Witamy szefa Stanów 
jednoczonych, który jedyny w ogniu wal

ki nie odwrócił się ani na chwilę od 
wzniosłego celu sprawiedliwości, a który 
całemu światu chce użyczyć wzniosłości 
swej mądrości, która jcajiuc może zabez
pieczyć prawdziwe dobra i bogactwa lu- 
Jów. Cały świat zna 14 punktów, leióre 
Wilson uważa za konieczne dla zapewnie
nia trwałego pokoju i tylko sprawiedliwy 
pokój może być trwoły. Pierwszy z tych 
14 punkłóv* jest podstawowym i możemy 
do tylko w tym uroczystym dniu polecić 
leucze raz rozwndra wszystkich narodów. 
Tyczy się on publik a c A układów dyplo
matycznych. Tylko dzięki tajności dyplo- 
macvi zc.lały zawsze wojny przygotowane 
Łączymy nasze życzenia dla związku naro 
dów, którego pierwsze węzły za cenę ol
brzymich starań całego świr ta su jeizczc 
słabo związane socyaiizmem i międzyna
rodowym prolet&ryatem. Witamy Wilsona 
nietylko jako prezydenta wielkie republiki 
lecz jako obywatela świata!

Koslicya obsadzi Portugalię.
Berlin, 19. grudnia.. —  TeL wł. — Z 

Berna donoszą, ie  zanoct ale na obsadze
nia! cale] Portnf alH przez'wojaka koalicyi. 
Powodem łest wzrastaiąca w kr siu anar
chia.

Z kongresu rad R. i Z. 
w N-.emcttch.

Berlin, 19. grudnia. BK,, Na dzisicj- 
szem posiedzeniu przeprowadzono dysku- 
syę w sprawie zgrobtduzuiia narodowego. 
Rcł Cohen pouioil w swych .vywodach. 
te  Niemcy pod względem militarnym aą 
bezbronne Jcżch porządku nic będzie, 
korlicya nic da ani cctnara /bc.Aa. Należy 
się tu z .Jz. by rcwolucyi nic zdegradować 
do zwył lego ruchu zarobkowego. Rady R. 
i Z nic przedstawiają woli całego narodu. 
Ecz Austryi nie można sobie przedstawić 
Niemiec. Na rewoiucyę w klóremkolwiek 
z pańttw konłicyi niema co liczyć. Rudy 
R. i 2. muszą ustąpić miejsca zgromadze
niu narodowemu. W  interesie państwa pro 
si mówca o uchwalenie wniosku swego: 
Wybory do nicm. zgromadzenia narodo
wego odbędą się 19. stycznia 1919.

Kontr-rcferent Dannig oświadcza, żc 
zgromadzenie narodowe jest wyrokiem 
śmierci dla systemu idd. System ten nale
ży udoskunalić Starą biuróhracyę należy 
jrk najszybciej usunąć.

Berlin, 18. grudnia. BK. Obrudy kon
ferencji Rad robotników i żołnierzy Rze
szy zostały wczoraj popołudniu o godzi
nie 4 m.nut 35 na nowo podjęte. Przede* 
wszystkiera głosoweno nad przedłożony
mi wnioskami. Ptzyjęiy został wńiosck 
r o z b r o j e n i a  przcciwrcwulucyouistów, 
przeniesienia prawodawczej władzy wyko
nawczej na Radę komltnrzy ludowych «£ 
do zwołania Zgromadzenia Ncrwdowego, 
icontro!: nad gabinetem' Iłzoszy i Prust ob- 
sadzLr.in i usunięcia urzędów’ Rzeszy i 
krajów prz«*z komisarzy ludowych i \iy- 
l̂llcha .̂in Rady centrnlticj przy powoły

waniu ministrów fachowych. Przyjęto na
stępnie wniosek, że radzie wykoorwczef 

1 me zostać przedłożony rachunek Kasowy’
| Red robotników i żołnierzy. Następują ob
rady nad wnioskami żołnierzy. Komisarz 
lud* wy Hansc referuje krótko o rokowa
niach z żołnierzami!

iem. pułki gwardyi za usun'ę- 
ciera stale) armii.

Berlin. 19. grudnia. Na wczorajazem 
posiedzeniu kongresu Rzeszy rad robotni- 
czo-zouierskich przyjęto .wpiosek oddzta* 
łu gwurdyi w  następującej mienionej 
formie:

Naczelną komendy nad wojskiem f 
marynarką Sprawują pełnomocbicy ludowi 
pod kontrolą rady wykonawczej. Jako aym 
boi zniszczenia miliUiryzmu znosi aję 
wszelkie oznald rang i zabrania noszenia 
broni poza służbą. Za zachowanie dyscy
pliny odpowiadają rady żołnierskie. 7,noi 
się wszystkie ordery, Odznaki honorowe i 
flytuły szlacheckie, żołnierze vybicrnią 
sami swoich dowódców. Dawni oficerowie 
którzy cieszyli aię zaufaniem większości 
swych oddziałów, moga inowu być wybra
ni jako Icbmendanci. Oficcroivlc i urzędni
cy zatrudnieni w administrncyi wojskowej 
mogą w interesie dcniobilizacyi pozostać 
na swych stanowiskach, o ile oświadczą, 
że nie pódcimą nirzego pizcciw rewolu- 
cyi. Usunięcie armii stałej | utworzenie 
miiicyl ludowej należy przyspieszyć.

Bfedne arcyks!« łne!
»ZcpomogI<< dla żon ^bor,aii rskicli” do

wódców,

Wiedeń, 19. grudnia. —  B. K. —  Na 
wielokrotne zapytatda komunikuje Urząd 
państwowy dla spraw wojskowych: ?ouy 
członków domu cesarskiego pobierały w 
czasie służby wojskowej swych mężów 
miesięczne zaoomogl na otrzymanie i 
kwartalne ?as<!ld na mieszkanie. W  myśl 
postanowień przepisów należytościowych 
dla żon oficerów wypłacono: arc. ł y d *  ty
tułem zasiłku na mieszkanie 1 zanomogi 
(adres mieszkania Burg wzgl. Schftn 
brutmł!) 15A05 K 5ó h. arc. Auguście, żo
nie arc, Józefa 73.941 R. arc. IzabeRf, żo
nie arc. Fn'4cryka 39.837 K, arc. Rlaace, 
żonłe nrr. Uenpolda Salva(ors 3734 K, arc ’ 
Maryl Rrysbrołe, żonie arc. Płotra* Ferdy
nanda 17 60? K. arc Mani Annie, żonie 
W ęd a  Afoł^efo Parmy (który w r. 19J8 
ołr^wnał tektc wsparcie *• 6 dzieci) 
ł7JTC0 K 17 h. Gaże. dodatki pplov*c itp. 
ich mężów nic są Zawarte w tvch kwa* 
tach.

Dymisya szefa sztabu general
nego u  nu polskiej nie przyjęta

Warszawa, 18. grudnia. —  TeL wł. —• 
Szjf sztabu generalnego armii polskiej 
gen dyw. Szeptycki woiósl dymit/ę i  po
wodu napastliwego artykułu, jaki alę poja* 
v 41 pod adre&cm j?go osoby w »Gazed* 
Warszawskiej*. Naczelnik raństw* dymi- 
syi gen. Szeptyckiego nir przyjął. (Zarzu
ty »Gazety Wtrszay^kiejc wynikły z oko- 
beznesei, żc gen. Szcptyeki, jest bratem 
^rccko-ki tolicKicgo metropolity hr. Scep- 
tyckicjio, żnnncgo z przekonań ukraiń- 
ęKich. Przyił. Red.)

Niemcy ire przepuścili delega
tów po!sk>ch do GdadsKa.

Warszawa, 19. grudnia. —  FAT. — 
Władzę wojskowe otrzymały wczoraj 
wiadomość telegraficzną, żc jadący na spo 
tkanie generała linllcra podpułkowmik Fa* 
brycy, major Mackiewicz i por. Rzędzie!- 
ski, zostali zatrzymani przci. niemieckie 
władze wojskowe i polityczne w Torur.iu. 
Nic pozwolono im nn dalszą podróż do 
Gdańska. Weber tego członkowie dcicga- 
cyi wrócili do Warsza\‘/y.

Dzienniki donoszą, żc kancelaria cy- 
wilna komendanta Piłsudskiego do węzo* 
raj nic otrzymała wiadomości o lądowaniu 
wojsk Hallera w Gdańsku.

Konlcrencye prof. Grab^Jdego.
W a r s z a w a ,  i9. grudnia. FAT. 

> Kurycr Warszawski* donosi: Wczoraj o 
godz. 2-gicL w południc delegat komitatu 
narodowego w Paryżu proł. Grabski p>zcd 
itawif konrcndcntowl Piłsudskiemu wynlld 
swoich rokowań dołycLczasowycli, W  Igi 
sprawie nrol. Grabski u dalszym ciągu b i
dzie konicrowe! z komendantem Pilsna- 
skim.

W a r s z a w a ,  19. grudnia. PAT. Po 
ukończeniu wczorajszego posicdzerla mi
nistrów odbyły się wieczorem narady no- 
lityczne, w których nczestnirzył oprócz 
komendanta Piłsudskiego prof. Dr. Grab« 
skl I minister spraw zagranicznych, Wasi
lewski. Jak się dowiadide «.Rnryer War- 
Stawski*, przedmiotem narad była spftwa 
stosunku onństwa polskłego do kńallcyf. 
W  związku z tem miała zapaść konkretna 
drcyzya.

Wyjazd Hłsndsklego do Krakowa.
Warszawa, 19. grudnia. FAT. Dzisiaj 

wieczorem ma komendant Piłsudski wyje* 
chać do Krakowa.

Zapowiedź nowych, szczegółów pogro
mów lwowskich.

Warszawa, 19. gr.:dnia. PAT. Urzędnlcjj 
ministci t̂wa spraw za'ijrł:niczir;,ch pp. Laon 
Chrzanowski, i } zol ,Wasse:z. g.» delegowani 
do Lirowa cćlctn zebrania rt;dc;̂  o przebtegu 
wiidarzeń w ubiegłym miesiącu, nadesłali do 
Warszawy włnd.ouiażęj żc rd.)y!i Ju*ź szereg 
bon‘c encyt z uindzaun woji.bowcmi i cywłt- 
ncal pclsbicnii. Po usfc!cuiu nast*,wmic po 
tyrłr Itonlcrcncjnrh prorjraiiri swe) dztaiaj- 
nośc, ćeiłuCjUC ud!/;;li nnri-.dy z mtclscowymi 
dziainczamł żi;dr>wskimi. b-c/ęg ł  >we sprawo
zdanie o swej dz'0!akjości mttedsfąwkj dele
gaci ?.oplcro |K> powri/Cic do Warszawy Na 
razlo można zaznncziy., żc konfc-cncyf’ de
legatów warszuwsiuch n<lki!;ł.j w.e!e tiieziuie: 
nie dckawi^i 3z-3cc:r<łu\v, Kt-re sprawę wy- 
daizeń lwowskich w odmjenucni niż dotychczas 
stawiają świetle.

S k e n d a S ic  a a  a f e r a  
we W iedniu.

Wiedeń. 19. grudnia. — »TełcgiJf« 
donosi, żc pclicya y.iodcódra uriąr; ia 
wczoraj obławę no wiedeńckie rajfurki, U- 
rządziły one w kilku okręgach miasta tzw. 
•salony miłości*, z,vaMn!y tnm cLórzy-it- 
M, kontorzystki i urządzały prawdziwe or 
£ie f bachaunłie. W  łych t-jnych IoIuiIm L 
odbywały sic dzikie płintykf slfempańsklc 
i i^orgie sadystyczne) Noc sy-dzona w 
fnkim lokalu kt>sr*owa!a kilkanaście ty
sięcy koron Dotąd aresztowano niejaką 
baronową f!) Hshcnbcrg. następnie Cjaris* 
sę v. Schón i p. Hubcr. Większa część ta
lonów tnaidrwała sic w trzecim i szóstym 
okręgu. U bar. H^henhcrg znaledeno 

«©f3 dziewcząt, 
które zjawiały sic \t solonie i ich adresy. 
Na podstawie łych adresów wszukano 
owe dzicwczcłn t w cTssie rrzesłuchania 
w ppłimd dowiedziano sie i innych salo* 
&&dk

a
Wilson o przyjęciu w Paryżu* I wojska aneryaańsWt. Prasa paryska nie tą!

*  jswago roztzarowanla z powodu tego postano-Iswago 
wlania prayacnta.



■O K Ł - NO W I u iU U lD B - STtc. X r!
Konusya warszawska o po- 

biomie lwowskim.
Krakowski korespondent Synowskiej 

•Wiener Morgenzeitung* miał wywiad z 
członkiem komisyi śledczej w sprawie po 
groma, która była wc Lwowie, O wy
wiadzie tym korespondent pi-zc:

W  sobolą 14. b. m. warszawska korni* 
•ya ilftdcza w sprawie pogromu, wracając 
sc Lwowa do warszawy, zatrzymała aię 
w Krakowie. O działalności komisyi uda* 
to mi się dowiedzieć, co następuje:

Komisya składa się z 3 członków. 
Przewodniczy jej redaktor Chrzanowski, 
postępowy demokrata polski. Pozostałymi 
tej członkami są dwaj Żydzi. pp. Wascrcug 
i  Szacki. Komisya bawiła wc Lwowie 7 
dni i zetknęła się tam z różnemi sferami 
sydowskiemi i polskicmi. Komisya zebra* 
la bardzo dużo materyału, który wszech
stronnie oświetla smutne zajścia lwows
kie.

Według szczegółowego spisu lwow
skie] »Chewry Kadiszy* pochowano juz 
460 oflai pogromowych. Spalonych domów 
fest 54, bezdomnych przeszło 3000.

Dowiaduję się, żc warszawski rząd 
jest bezwzględnie zdecydowany, przepro
wadzić śledztwo jaknajszczcgółowicj, a 
whmyc jaknajsurowicj ukarać.

Do dzisiejszego dnia zaaresztowano 
przeszło 1600 osób, między mmi kilku 
wyłazych oficerów. Również kilku Źvdów 
Saareszlowano, tych ostatnich jednak tyl
ko dlatego, ponieważ odkupowaii zrabo
wane rzeczy.

Kłamstwem jest szerzona przez gaze
ty wiadomość, jakoby pomiędzy areszto
wanymi było 60 proc. Rusinów, 30. proc. 
Polaków i 10 proc. Żydów. Wszyscy are* 
fetowani są Polakami a, tylko bardzo ma
ła część Rusinów.

— Czy prawdą jest, że domy oblano 
naftą i benzyną 1 podpalono?

—  Niestety, tak było.
—- Czy odpowiadają prawdzie opisy 

'gazet żydowskich?
—  Po większfcj części tak. Są jednak 

i  przesady.
—  Gdzie się znajduje brygadyer Ro

ja? (Ten. który na czele swych żołnierzy 
wkroczył d. 22. listopada do Lwowa).

—  Brygadycr Roja znajduje się w za 
kładzie dla obłąkanych, niedaleko Krako
wa.

—  Jakto, czy zapadł na chorobę umy
słową?

Bez odpowiedzi.
—  Czy Roja nic jest winnym pogro

mu?
—  Pogrom można było w pierwsre) 

chwili zgnieść, gdyby tylko chciano.
— Czy przybyła lub jeszcze przybę

dzie zagraniczna komisya celem zbadania 
sprawy?

— Na razie jeszcze nic. Rząd war
szawski zwrócił się do koalicyi, aby ta 
przysłała komisyę, dotychczas jednak nic 
otrzymał odpowiedzi. Profesor Grabski 
jednak, który przybył z Paryża do Polski 
z pewną misyą polityczną, oświadczył, żc 
pogrom lwowski wywarł na slcrach rzą 
dowych w Paryżu i Londynie bardzo przy 
kro wrażenie i bardzo szkodzi! Polsce.

Żydowska akcya szkolna we 
Lwowie.

Żydowska »Wiener Morgenzeitung* 
pisze: Znany przywódca poolc-syonistytz- 
ny Zalman Ha r z ,  który przyjechał 7.e 
Lwowa, udzielił naszemu współpracowni
kowi następujących informaoyi* 7000 dzie
ci żydowskich ze szkół ludowych, rzrnreii 
niczych 1 średnich, jak również żydowika 
młodzież akademicka nie uczęszcza od 
czasu pogromów do szkól, ponieważ na* 
strój pogromowy, panujący u młodzieży 
polskiej musiałby doprowudzić do bojek.

4000 uczniów ze szkół średnich, rze
mieślniczych i wyższych uczelni' wyb*a!o» 
Rady Studencką, która zwołała szereg ze
brać, na których uchwalono, by uczącza 
się młodzież żydowska we Lwowie wstr2v 
mała się 30 dni od uczęszczania do szkół 
na znak żałoby z powodu pogromu.

Nauczyciele i profesorowie żydowscy 
którzy dotychczas trzymali się zdała od 
wrzclkiej pracy politycznej, solidaryzują 
się obecnie z tendeneyami młodzieży- ży
dowskiej i zwołali w dniu 7. bm. razem z 
Radą Studencką wielkie zebranie cclc-n 
wszczęcia jednolitej akcyi w  kierunku za
łożenia sieci szkół żydowskich. Na zebra
niu tern, w które m brali udział przedstaw* 
i iclc wszysfkich żrdowskich oartyi naro
dowych, wybrano Komisyę szkolną, klórt 
będzie prowadziła rokowania z polihi 
Radą szkolną. W  skład Komisyi wctzli 
pp.: dr. Aszkcnazc, dr. Parnes, dr  ̂Fc«ku- 
ber, dr. Reich, Z. Herc, 1. Gcsund, prof. 
Schorr i pref. Aiicrhand.

Przyczynek do legendy o strze
laniu z ok^n.

■-Wiener Morgcnzcitung otrzymuje 
następujący list od pnv Heni Spitz zc 
Lwowa* Odnośnie do twierdzeń, że Ży
dzi strzelali do żołnierzy polskich, chcę 
Wam donieść, co następuje: Byłam wc 
Lwowie przez cały czas walk polsko-ukra
ińskich i pogromu. Pewnego razu przyby
ło do właściciela realności, w której miC‘
szkam, p. Dawdia Raucha na ul. Grodc 

polski
strzelać z ok.t n jego mieszkania na ulicę,
ckicj

». p. I 
kilku >o!skicb legionistów i zaczęli

niby na Rusinów. Protest gospodarza mc 
pomógł. Po upływie kilku godzin prZ"bvi* 
hm legioniści polscy i spisali protokół, ob 
wininjąc p. Raucha o to, żc z jego mieszka 
nia strzelano na Polaków. Przeprowadzo
no również u niego szczegółową rewizyę 
mieszkaniową.

Ust otwarty
Radnego Leona Bcrcnson* do Obywatela 

Prezydenta Ministrów.
P. Bcrcoiori jc*t znanym ary nl- 

latorom warłxaw*J< m.
Pisma z dnia 26. Listopada pedały do 

wiadomości publicznej przebieg rozmowy 
Obywatela Prezydenta z dcputacyą, któ
ra zjechała do stolicy w sprawie zajść kie 
lcckich, W  toku koafcrcncyi miał oświad
czyć Obywatel, żo »przy najbliższym po
gromie wystąpi z odpowiednią enuneya-

cyą*. Ponuro byty to słowa, tchnęły zło- 
wrogą przepowiednią...

Więc tylko h kt dokonany, pogrom ży 
da i mienia, tylko skalanie najświętszych 
uczuć miało zmusić kierownika rządu do 
przemówienia ##♦

Należało milczeć i cierpliwie cze
kać...

A tymczasem smutne objawy, których 
świadkami byliśmy w pierwszych dniach 
uzyskanej Wolności nie tylko że nie usta
ły, przeciwnie, potęgowały się i nabierały 
wyraźnych etch groźnego wystąpienia pe 
wnej części społeczeństwa przeciw Żydom

Podnosząca głowę reekcva, przy zu
pełnej obojęlnośri pozostałych stronnictw, 
pomna przykazań i nauk swych chwilowo 
nieobecnych przywódców, czyni wszyst
ko, by zatruć duszę szerokich mas, nau
czyć r nienawidzić, by rozpalić w nich 
najgorsze namlętnośd i najniebezpiecz
niejsze instynktu. Z występna planowością 
usiłują wsteczne stronnictwa, purtyc, klu
by i instytucyc wszelkiego typu. prasa i 
jednostki przerzucić ciężar przełomowej 
chwili, wszystkie bóle i męki jej urzeczy
wistnienia na ludność żydowską,, jako za
wsze i wszędzie odpowiedzialną za grze
chy .całego społeczeństwa-. Zamyka się 
świadomie oczy na to, że Żydzi stanowią 
znikomą część w porównaniu z pozostałą 
ludnością, która przecież tyje, działa i ró
wnież grzeszy... żc okropności nieludzkiej 
wojny, — nadmierne zyski, lichwa żywno
ściowa, spckulacya ild. mają swoją pra
przyczynę w nieokiełznanym apetycie ob 
szarnika... żc wysoki procent udziału Ży
dów w handlu tłóraaczy się przedewszyst- 
kicm planowem niedopuszczaniem ich do 
państwowych lub sp&iccznych warszta
tów pracy... Wizysiko lo jednak idzie w 
niepamięć, gdyż zależy rcakcyi, by od
wrócić gniew ludu od siebie, swoich przy-’ 
wilejów, a skierować po linii najmniejszego 
oporu, na ludność żydowską...

Hasła bojkotu, zainicyowanc ong* 
przez narodowa demokracyę, odżyły i są 
stosowane przez większość do wszystkich 
przejawów życia ekonomiczno-społeczna* 
go. Usiłuje się zamknąć dostęp do szkól, 
do wojska, do handlu, przemysłu, do życia 
państwowego. Usitujc się otoczyć ludność 
żydowską murcm, by za nim powoli w y «  J 
suła lub w rozpaczy uóckfa. W  len spo
sób czynione są próby urzeczywistnieni i 
Credo Dmowskiego i jego wyznawców 
przygotowuje się grunt do dsiszej akcyi, 
którą po swoim powrocie pokierutc sam 
Dmowski. Nic gardzi się żadną bronią: 
fałsze, kłamstwa i potwarZc dają możność 
ujawnienia na łamach pism, na mitrach, 
na mównicach wiecowych wszystkiegn, 
co czyni zadość nainiższym apetytom 
ulicy..

Zbrodniczą ręką rcakcyi rzucono ha
sło walki Żydów Z państw-cm polskim, o- 
skarżono o świadome działanie na szkodę 
Polski, otumaniono tłum, mó*viąc, żc lud
ność żydowska czyha na Zgubę Polski. Wy 
Z] „bano udział jednostek pochodzenia ży
dowskiego w rosvjskic{ rcwolucyl społe
cznej, by utożsamić na naszych ziemiach 
ludność żydowską 2 bolszewrizmcm. Wska 
zt:jp się na nią. jako na zbliżający się ku 
Polsce bolszcwirm i krzyczy się, żc jedy
ny ratunek — to wylenienie Żydów.

Tym ohydnym nastrojom ulicy świa 
domie nadano piętno głosu urzędowego
gdyż w historycznym jut dzisiaj komu

-  * “  * Ministerstwo
takim samym

cic P. A. T. stanęło 
Spraw Zownętrznych na 
punkcie widzenia

Wbrew żądaniu >Rahotntku«, by prze
prowadzano śledztwo o pocLodzeniu teg« 
komunikatu -całą swoją treścią i formą 
naśladującego pogromowe odezwy reakr 
v\e. Min. Spraw Zewnętrznych nie odj 
powij-'.-.,r!o cj zarzuty, przyjmując całko/ 
witą odpowiedzialność za to publiczne " 
ś-yiadcrenic

Czyniąc zadość podszeptom 4a< 
wej prasy, potraktowano w tytr lcomuiu* 
kacie boiszewizm jakc sprawę żydowską]** 
obciążono ludność żydowską za wszystW
co przyniosą z sobą przemiany »połecz
Kierownictwo Spraw Zewnętrznych ZS)ś 
ło stanowisko publicznego osksrżydeia? 
który postcnuiąc według ukrytych myś!» ' m 
bojowego wstecznictwa. skompromitował 
Rząd i spokój publiczny.

Talii Zasiew dał już krwawy plon i / 
Kielce były widownią d. ikich scen, przy- ^ 
gotowanych wprawną dłonią kierowników 
akcyi antyżydowskiej z pierwszego okr*> 1 
»u wojny. Lecz nie mówmy o Kielcach 
gdyż poetom ten wyprzedził iz*dv Ob*o-.-^_ 
watcla Prezvdonta.

A Lw ów !... Czy tb dic za czasów 
urzędowania Obywatela Prezydenta?... 
Wyzwolony Lwów, — a w nim setki spalo
nych Żydów, tysiące pozbawior- h zdro 
wia, dachu i mienia, za nimi z .s miliony 
Żydów, szalejących z ro znaczy, tracących 
wiarę.. Równocześnie z radością, która 
ooanowała miasta z powodu zwvcieslwa. 
otaczano domy żydowskie, podpalono srho 
dy, by uniemożliwić ucieczkę, a do matek, 
usiłujących wyrzucić dzieci z ołonącecn 
domu, strzelano z ulicy...

Podpalono starą bóżnicę, grzebią, 
pod nią kilkadziesiąt osób. a w zwęglo
nych palcach tych Żydów, którzy w os ta 
tnlcj chwili uciekli pod opiekc Boga. zna
leziono strzępy świętych rodałów.... Trwt 
lo to cztery dni, cztery wieki... a władza 
była bezczynną i po dzień dzisiejszy rzą 
dzi miastem... Wszystko, co zna przeklął* 
bisiory* Kiszyniowa. Białegostoku f Si 
dlcc. — wszystko to blednie wobec po’ 
gromu za czasów urzędowania Obywatel:. 
Prezydenta.

Trzeba zapomnieć o nowych wie
kach, trzeba cofnąć się do 13 wieku, do 
tak zwanych *rolisscurs de Juifs* z 1270 
roku, by ustalić analogię zc Lwowem.

On splamił czystość naszej historyH.v 
w dziedzinie pogromów... Rozbestwieni fu 
dzic, noszący w swych sercach żądzę 
krwi, — a w dłoniach ogień niszczy cielaki, 
umożliwili nareszcie Obywatelowi Pre7v 
drutowi zabranie głosu w rprawie pierw 
szego pogromu zu Jego urzędowania... ł o 
iw iajrzyi obywatel, żc Rząd nie posiadł 
tcsczc w tej chwili (w dniu 30. Listopada) 
zupełnie ścisłych danych o przepiegnP 
zajść, stwierdził natomiat, żc część lud-  ̂
naści żydowskiej występowała solidarnie 
z okraióc 
polakom.

Rzuciło się najhauisbniejsze osto 
żcnic przed otrzymaniem pewnych wia 
domości, by już zawczasu odegrać role
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nosci zyaowsKicj występowała solidarnie • 
z Ukraińcami z bronią w  ręku przeciwkr
r\y\1 wlrAtn
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boncie Milczek.
Tu, na doczesnym święcie, śmierć 

Bonci Milczka nie wywarła żadnego wra- 
żenial Spytajcie kogo pod największą gro
źbą: k to  z a c z  by! tionca, • a k żył, n a 
c ozmarł1 Czy serce w nun pę kio, czy aiiy 
go opuściły, czy krzyże sobie złamał poj 
wielkim ciężarem.,. Któż wic? Może zas 
zmarł z giodul

Niech padnie koń tramwajowy, wię
cej się ludzie zainteresują. Gazety roz- 
piszą się, ludzie biegliby setkami, by tru
pa obejrzeć; oglądać nawet mirjscc, 
gdzie wydarzyła się katastrofa...

Jednakie koń iramwaiowy nie dożył
by tego zaszczytu, gdyby było tyle koni, 
co ludzi — tysiąc milionówl

Boncie cicho ży); cicho zmarł: jak ctćń 
przeszedł przez -— przez n a s z  świat!

Na chrzcinach Bońci nie pito wina, nic 
dzwoniły kielichy! Na »bar miewa» nic wy 
głosi! nikt hucznego przemówienia.... Żył 
jako to małe szare ziarenko piasku nad 
brzegiem morza między milionami rów
nych; a kiedy wiatr podniósł je i przepędził 
na drugą stronę morza, nikt tego nic zau
ważyli

Za życia mokre bioto nic zachowało 
śladu jege nóg; po śmierci — wiatr wy- 
jwrócil małą dcszczulkę na grobie: żona

grabarza znalazła ją daleko od grobu i zgo 
towała nią garczek ziemniaków.... Oto trzy 
dni po śmierci Bond, spytajcie grabarza 
pod naiwiększą klątwą, gdzie go położył!

Gdyby Bońcic mini nagrobek, znałaot 
by go może po stu latach jaki badacz sta
rożytności a imię >-Boncie Milczek« za
brzmiałoby jeszcze kiedy w powietrzu 
d o c z e s n e g o  ś w i a t a !

Jak ten cicńl Jego podobizna nic zo
stała w niczyim mózgu, w niczyjcm sercu; 
ślad po nim nie został!

»Ni dziecięria, ni bydlęcia*: nędznie 
ży! — nędznie zgasił

Gdyby nic ludzki zgiełk, usłyszałby 
może kiedy kto, jak krzyże Bońci treszcza- 
ly pod ciężarem; by świat więccf miał cza
su, zauważyłby może kiedy kto, że Bońcic 
(też człowiek) posiada za życia dwoji 
zgasłych oczu i straszliwie zapadłe po
liczki; żc nawet kiedy nio miał na plecach 
żadnego ciężaru, gięta mu się tfłows ku 
ziemi, jakby grobu szukał! Gdyby zaś tak 
mato było ludzi co koni tramwajowych, za 
pytałby może Idcdy kto: dokąd poszedł 
Boncic?l

Kiedy Bońcię wprowadzono do szpi
tala, nie opróżnił się jego kącik w sutere
nach — czekało nań ozicsięiiu mu rów
nych i zlicytowali między *icbic *w mig« 
len kącik; kiedy go z łóżka szpitalnego 
do IfliniMT- - * - - - ■- 3 

cMcstu chorych biedaków... Kiedy poszedł 
z trupiarni — przyniesiono dwudziestu za
bitych z pod zawalonego domu kto
wic, jak długo zamieszka w grobie? Kto
wic, ilu już czeka na ten kawałek micisca.

Cicho się narodził, cicho żyl, cicho 
zmarł i jeszcze ciszej pogrzebion.

A le nio tak było na d r u g i m  świr 
cic! T a m  zgon Bonci wywarł wielkie 
wrażenie *

Wielki róg z mcsyzszowych czasów 
gi zmiął we wszystkich siedmiu niebio
sach; Bońcic zasnąłl Najwięksi , tnioło.rk 
o najszerszych skrzydłach fruwali a jeden 
drugiemu oddawał wieść Boncie - został 
wezwany przed Najwyższy Sąd!« W raju 
wrzawa, radość, zgiełk: -Boncie? Co nie
miara Boncie Milczck(!!(«

Młode aniołeczki z brylantowemi o- 
czkami, zc złotem i cyzclowanemi skrzy
dełkami i srebrnymi pantofelkami biegły 
radośnie naprzeciwko — Bonci! Poszum 
skrzydeł, tupot panti h.ów i wesoły chi
chot młodych, świeżych, różanych uste
czek. zapełnił wszystkie niebiosa i do
szedł aż do tronu Najwyższego i sam Bog 
już też wiedział, żc nadchodzi Boncie 
Milczckl

Praojciec Abraham stanął w  bramie 
niebios, wyciągnął prawicę do serdeczne- 1  

Szalom alcrhcm)« i słodki uśmiech za-|

jaśniał na jego starem obliczu!
Cóż tak turkocze w niebie?
To dwaj aniołowie wtoczyli do raju 

szczerozłoty stalee ojcowski na kołach — 
dla Bonci!

Cóz tak jasao łyskało?
Oto złotą przyniesiono koroną, na)- 

droższymi kamieniami wysadzaną? — 
Wszystko dla Bobci!

— Jeszcze przed orzetzenhm najwyż
szego trybunału/ —  pytajs nie bez zazdro
ści zdziwieni cadikim

— Ehl — odpowiadają aniołowie fc 
będzie prosta, zwykła formalność! Prze 
ctwko Bond nawet szatan — oskarżycie) 
nic znajdzie złege słowa! »Rozprawa* po
trwa pięć minut!

Skoro aniołki porwały Bonci* w  po
wietrze i zagrały mu piosenki; skoro pra- 
ojciec Abraham potrząsnął mu dłoń jak 
staremu towarzyszowi; «koro usłyszał, żo 
jego miejscie w raju gutowe- że tur głowę 
iegc czeka korona, żc w Naiwvżazym Try
bunale nikt słowem nań nie powstanie —  
wówczas Bońric, podobnie jak na tym 

świedc, m i l c z a ł  zc 8'racnuł Serce śród 
zadygotało! Jcs? pewny, że ta albo sen, 
albo zwykła omylkat

Do obu już nawykli Nieraz śniło mu 
się na tamtym ŚY.-iccie. żc zbiera z ziemi"
pieniądze, cale skarby  a zerwał się
jeszcze więktzrm ksocanem niż był nim



*NOWT DZIENNIK. ROK i
ewinnich baranków .. Powtarza kię 

wie te dosłownie, lecz* z całą bez 
ględnoicią, sfabrykowany wc Lwowie 

przez Komendę Miastu, — winowajcę nie* 
•ZcZęść, —  komunikat z Jnia 23 Listopada.

W zrozumiem i r,iłcj odpowiedzial
ności oświadczam uroczyście c w chwili 

gowania komunikatu Rząd cic posia- 
wogóle iadnvch intonnacyj. te wydał 

go, chcąc »uspokoić« ludność żydowska. 
4bZq« cZ>C swe »ludowc« stanowisko, że 
łw^Ztą pogrom lwowski icsl dla niego 
£uanlitc ncgligcnblc. ponieważ dotyczy 

*©w.~. Prócz zdawkowych słów o rów 
wnienlu, które brzmią strasznie 

bec faktu palenia żydów, nie zdobvł 
ę Obywatel Prezydent na jeden chociaż 

wyraz płynący z głębi duszy.... Urzę
dowa pogróżka pod ad.esem mięsa ludz
kiego. nadająccęo się icdvnie do palenia, 

oto treść pierwszego przemówienia. 
Przypominające Imtoryę obrony Jo- 

tapaly i Jerozolimy, te fantastyczne opo
wieści o zlewaniu wrzącym ukropem. o ’ 
rzucaniu siekierami, świadczą jedynie, o 
usiłowaniach komendy Lwowa otumanię* 

a opinii publicznej, zrzucenia z siebie 
odpowiedzialności przed Polską i świa
tem..... A Obywatel Prezvdent tylko to 
wyczytał z krwawej pożogi lwowskiej, po 
starał sit oznaimić urbi cl orhi. te winien 

• fest spalony łyd....
I nie rozczarował się Obywatel Pre

zydent **«
Całe bez wyjątku społeczeństwo. ca

ła prasa, wszyscy, którzy zwelczają obec
ny Rząd, oraz wszyscy jego rwolennicy, 

_ ta lepsza cześć społeczeństwa, ci demo- 
f  kracł. radvkali, socycliści — wszyscy u 

jtwnili zdumiewającą solidarność, poparli 
^  Obywatela Prezydenta, — bo ani słowem 
* nie odezwali się o zbrodni, której nic zna

ją wieki nowoczesne. Postanowili milcze
niem, głuchym, niecnym zabić prawdę by 
nikt nigdy nie dowiedział się o niej...

Co jest strnsznietsze? Lwów — pale 
nie. mordowanie, grabienie — czv coła 

, Polska —  zamykająca oczy. zatykająca 
aszy, kurcznca sic. by nie spotkać się z 
widmem palonych żvdów.

Tego porównania dokona przecież Sn 
mienie Polski, a punktom w*vi<cin będzie 
idta niego przemówienie Obvwatoła Pre
zydenta po pierwszym za jego urzędowa
nia pogromie.

Warszawa, 3. grudnia 1918.
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W sprawie reformy 
kaha'ów.

Z powodu otwartej dyskusyi w spra
wie kahałów na łamach Szan. Dziennika, 
pozwolę sobie w lej kwestyi przyszłym 
dyskutantom na jedno tylko zwrócić u-

Dla ustalenia jednolitej platformy dla 
I nracy kahałów — w szczególności co de 
jednostajnego zreformowania czynnego i 
biernego prawa wyborczego wc wszyst
kich gminach żydowskich — dla nas Ży
dów istnieć powinna tylko jedyna, jedno
lita platforma prawu w yborczego dla gmin 
żydowskich jako wyłąć.znic czysto żydów 
ska, od tysięcy lat ryż tak zćomokraiyzo-

wczoraj.... Nieraz podchlebiano mu przez 
pomyłkę, rzcknięlo dobre słowo, pogawę
dzono i splunięto....

—  Takie juz — myślał — moje szczc-
tciei

I bo! się oczy podnieść, by sen nic 
znikł: bv się nic zerwał gdzie w jamie mię
dzy wężami i potworami! Boi się parę z 
tut puścić, — ruszyć jakimś członkiem —■ 
bv go nie poznano i rzucono w okropne 
jpłekła...

Drży i słucha anielskich komplimcn- 
tów, nie widzi w kcło siebie ptąsów, nic 
odwrajemnia praojcowi Abrahamowi ser
decznego *Szalo»n alóćhcm*. i — podpro
wadzony przed najwvższy Trybunał —  nie 
necze ani >dzicń dobry-.^.

Oniemiał z Irwogil
A  strach jego wzmógł się jeszcze 

bardziej, kiedy bezwiednie ujrzał po
sadzkę Naiwvzs2C(!o Trvbunałul Same ala- 
bretry z brylantami1 »N « takiej posadzce 
•toją moje nogil* — zdrętwiał do cna* 
*Klo wie. jakiego bogacza inkiego rabina 
jakiego cadyka maia na myśli... Gdy ten 
przyjdzie — nędznie skończel*

Z trwogi nie <łvsznł nawef iak prezes 
urvr»*nie zawołał- .Rozptnwa Bońci Mil 
czkaU, i wręczaihc akta obrońcy, rzekł 
•Czytaj a szvbkoł«

Cala salo kręci się ? Bonda hucz* 
toa w uszach. Wśród zgiełku dolatuje go

wanego kodeksu biblii, • nie brać za 
podsiawę obce nam •kodeksy napoleoń
skie* dla zreformowania naszych gmin ży
dowskich, jak to już w zagajeniu dyskusyi 
w lej kwesłyi p. dr. Hopfen uczynił.

Nasz kodeks biblijny nadaje czynne 
prawo wyborcze już od 20. roku życie 9 
bierne od 25. roku życia, co odpowiada 
najdalej nawet idącym wymogom demo
kratycznym.

Co d« kwesty! prawa głosowania ko
biet, niech nam znów posłużą nasze pismo 
że kobieta zawsze brała czynny udział w 
sprawach narodowych a nawet wojen
nych..

Stmehe Scłdea, 
członek Ż. R N. w Rzeszowie

Wybory proporeyonałne 
do Sełmu Ustawo- 

dawczeso.
System proporcyonalny stanowi sku

teczną ochronę mniejszości politycznej 
lub narodowej przy wyborach. Podczas 
gdy przy systemie większości, bardzo po 
ważna ilość głosów nie zostaje wogóle u- 
względnioną, to przy systemie proporcyo- 
nalnym w zasadzie nie ginie żaden głos. 
A  zagada ta najlepiej da się przeprowa
dzić, skoro się cały obszar wyborczy uwn 
ża jako jeden okręg i wszystkie w obrę
bie tego obszaru (w naszym wypadku) ca- 
łcj Polski oddane głosy zlicza wedle list. 
Wtedy może każda partya liczyć na pe
wną ilość mandatów. Z przyczyn jednako 
woi technicznych (trudności komunika
cyjne, ogromna ilość wyborców, trudność 
zliczenia wyników itp.) dzieli się cały ob 
szar ną okręgi i tern samem nieuchronne 
są ułamki wyborcze, które zostają nie- 
uwzględnione (można temu zapobiedz 
przez kompromisy partyi, dozwalające 
doliczenie tych ułamków, czego jednako
woż msza ordynacya nie dopuszcza). Zaś 
im większa ilość mandatów w okręgu, tern 
mniejsze są te ułamłcL

Głosowanie odbywa się podług list 
Istnieją przytem dwa syrtemy: systtm list 
z w i ą z a n y c h  i L zw w o l n y c h  Na
sza ordynacya dopuszcza tylko fiaty zwią
zane. Do pewnego terminu (30 brn. ari. 43*) 
ord.) muszą partye (conajmniej 50 osób) 
Zgłosić twoją listę z tytuż kandydatami, 
ilu wybiera dany okręg. Listy te zostaną 
przez komisyę wyborczą opatrzone outne 
'fin, lub nazwa partyi, i w odpowiednim 
terminie (7. stycznia, art 54 ord.) przez 
komisyę wy borczą rozesłane wszystkim 
wybo-rom danego okręgu.

Wyborca głosuje w ten sposób, że 
podkreśla numer listy, lub narwę partyi.
Ibo też n«izwł»ko kandydata, wymienione 

go na pierwsrera miejscu na liście. — 
Nic wolno mu żadnego kandydata skreślić 
ani dopisać z innej listy, ani też zmienić 
porządku kandydatów* wymienionych na 
hścłc przez partye lub grupę, zgłaszającą 
tę listę. Listę tę wkłada następnie do ko
perty (sporządzonej i sprzedawanej przez 
komisyę wyborczą), zakleja ją i wrzuca 
do urny.

*) Termin ten został przedłożony do 
lt . stycznia

Obliczanie wyniku glosowania jest na 
pozór skomplikowane. Ordynacya do sej
mu polskiego zastoaowujc przyton system 
belgijski dilondta. Najlepiej zailustrujc 
sposób obliczenia przykład następujący: 

W  okręgu wyborczym K r a k ó w

!miasto 'i powiaty) jest i20.OOu wyborców 
na podstawie już sporządzonych list), 
'rzypuśćmy dla przykładu, że w r z e - 

c z y w i s t o ś c i  g l o s o w a ć  będzie 
100.000 wyborców, a list zgłoszonych w 
lym okręgu będzie sześć. Otóż po odda
niu wszystkich głosów zlicza wpierw ko- 
misya, iie głosów padło na każdą listę Z 
osobna. Dajmy na to, żc listo 1 otrzyma
ją 32 lys. głosów, II — 25 łyt., III — 17 
tys., IV — 13 tys., V — 9 tys., VI — 4 tys.. 
Obliczone teraz sumy dzieli się kolejno 
przez 1, 2, 3, 4 Ud, tyle razy, ile jest w 
okręgu mandatów. W okręgu krakow
skim jest mandatów 8. wobec tego dzieli 
my powyższe sumy przez 1. 2. 3 itd aż do 
8. Uzyskane z tego podziału cylry grupir 
jo się obok siebie w porządku ich wiel
kości 8-ma z rzedu cv(ra jest tzw. "dziel
nikiem wyborczym*. Każdą sumę odda
nych na poszczególne 'isty głosów dzieli 
się teraz przez ten dzielnik, a otrzymany 
iloraz (bez ułamków) oznacza liczbę 
mandatów, przypadających na daną listę.

W  naszym przykładzie uwidoczni to 
następuiąca tabela (ułamków nie uwzglę
dniamy):

No.
Llstr

I n III IV V VI

GjM»» m  
Bnryłja

itnis
32000 95000 1700** 13000 oooo

Polowa ;r>000 12O00 6000 40C0 jkw

T rzecła 
część

10000 800 5TX»0 400" 3000 1000

Czwarta
część * < v 6000 14000 8000 2COO IOOO

Pi.la
część

0000 b00" 3000 2000 1000 800

Sztat*
część

500' 4000 JOOO 1500 6»0

Si&dtne
część

400" 3000 20X3 1000 1000 500

ósma
część

4000 3000 2000 100" 10(0

1
500

zwała tym 'samym osobom kandydować w 
kilku okręgach. Jeśli więc taki kandydat 
zostanie kilka razy wybrany, oświadczy 
się, który mandat zatrzymuje, a wszystkie 
inne zdobyte przezeń mandaty przypadają 
jego zastępcom, tj. tym, którzy na lej sa
mej liście są umieszczeni w dalszym rzą
dzie

Na podstawie instr. dc art. 45-tfo ord 
wyb. dopuszczony jest związek wyborczy. 
Dwa stronnictwa prowadzą oddzielnie ak- 
cyę wyborczą, ale zgłaszają w odpowied
nim terminie, że utworzyły związek, tzn. 
że przy podziale mandatów tworzą jedną 
całość. W  jnki sposób podział zostaic 
wtedy przez komisyę uskuteczniony 
wskazuje przykład dodany do instrukcyi 
wyborczej (zob. «N. Dziennik* nr. 157 7 
15. grudnia).

•

Terminy w oróynacyi wyborczej.

Ogłoszona instrukeya 'do ordynacyi 
wyborczej interpretuje termin ordynacyi 
wyborczej nieco inaczej jak ją dotąd rozu
miano.

Mianowicie należy odróżn(ć dzień za* 
rządzenia wyborów, od dnia ich ogłosze
nia. Dniem ogłoszenia wyborów jest dzień, 
w którym główna komisya wyborcza dane 
go okręgu (naprz. krakowsk-ege) podaje 
do wiadomość publicznej we wszystkich 
gminach datę wyborów, liczbę posłów, go 
d/.inę głosowania itd. Wskutek tego ter
min sporządzenia bat wyborczych Został 
przesunięty na początek stycznia. Główne 
komisyę wyborcze muszą ogłosić wybory 
najpóźniej dnia 9. stycznia (jeżeli więc o- 
głeszono wybory 19 grudnia to zestawia* 
nie wyborców musi nastąpić do 7. stycz
nia, a zgłoszenia kandydatów do 11. sty
cznia).

Ugrupowane wedle wielkości cytry 
są: 32.000, 25 000, 17.000, 13.000, 12.000, 
10.000, 9.000. Ósma z rzędu cyfra 9000 jest 
dzielnikiem wyborczym Otrzyma więc: 

lista 1 (32.000 : 9.000) 3 mandaty,
lista II (25.000 : 9 000) 2 mandaty,
lista fil (1-7.000 : 9.000) f mandat,
lista IV (13.000 9.000) 1 mandat,
lista V ( 9.000 : 9.000) 1 mandat,
lista VI ( 4.000:9.000) 0 mandatów.

Razem 8 mandatów. 
Mandaty przypadają kandydatom w 

porządku wypisania ich na liście. Pozo
stali mogą fungować jako zastępcy i to 
także tylko w porządku, w jakim byli na 
liście umieszczeni. Jest to ważne Ze 
względu na art. 50 ord. wyb.. który po-

List z Przemyśla.
Przemyśl, 14. grudnia.

W mieście naszem umysły jeszcze się 
nic uspokoiły, Wpływają na lo i stosunki 
wewnątrz panujące i działania bojowe, 
"które w pobliżu miasta mają miejsce. Od 
kilku dni huk armat wstrząsa powie
trzem; im silniejszy zaś odgłos, tem więk
sza bojażń i zdenerwowanie opanowuje 
ludność. Psychologia >strachu« jest tu 
wszcchwładnią władczynią. Wskutek la
da jakiejś wieści niepokojącej, kupcy za
mykają sklepy, pustoszeją ulice, ustaje 
ruch. Jeśli ogólny nastrój jest niezbyt we 
soly, o ile bardziej deprymującym jest o d  
u Żydów?

Od nieday-na jako dziennik wycho
dząca »Ziemia Przemyska*, organ klery- 
kalno-cndccki, a w gruncie rzeczy bez
duszne, nizkic pisemko brukowe, wzięło 
sobie za cci pogłębienie i rozszerzenie 
przepaści pomiędzy Polakami a Żydami. 
W każdym niemal numerze zamieszcza 
choćby kilka słów, z których bije nietylko 
podła niecność ku Żydom, ale okazuje się 
wręcz antysemicka tendeneya, zdążająca 
do podjudzania i szczucia na Żydów.

Kilkn drobnych autentycznych przy 
kładów: Podając za *N Reformą* wiado 
mość o ukonstytuowaniu się rządu syoń

coraz wyraźniej i jaśniej głos anioła — 
cbrońcy, słodki jak muzyka:

— *Jego imię — słyszy —  odpowia
dało mu jak smukłemu ciału szata z ręki 
krawca — artysty*.

— Cóż on mówi? —  pyta siebie Bon
cie, i słyszy jak niecierpliwy głos prze
rywa i rzecze:

— Tylko bez powłastekl
— Nigdy — zaczyna dalej obrońca — 

nic skarżył się na nikogo, ni na Boga ni 
na ludzi; w oczach jego nie zapłonęła ni 
gdy skra nienawiści, nie powstał nigdy z 
pretensyą do rueba.

Boncie dałei nie rozumie ni słowa, a 
twardy głos przerywa dalej:

— Bez retoryki!
—  Ijob nie wytrzymał, on  był nie

szczęśliwszy — —
— Fakta, suche faktai — woła nlecier 

pliwie prezes.
— ósmego dnia obrzezany —
—  Tvlko bez r e a l i z m u !
— Obrzezujący, rybak, nie zatamo

wał krwi — —
— Dalejl
— Rt z us tank u milczał. — ciągnie da

lej obrońca — nawet kiedy go matka od 
umarła i w trzynastym roku dostał maco 
*hę„.. macochę iedze furyę...

— Przecież może mni* **• « v -  
>U? —» rozważa Bonda

głodzie tylko oczyma żebrułl
Dopiero bięuną, wilgofną nocą wiosen 

ną wstąpił wc wielkie miasto; wszedł jak 
nitki mięsa kropiu w morzę i lęsainą noc przepędził w 

meszcie... Milczał, nie pytał dlaczego, po-
pracy!

, —  Bez insynuacyi na trzecie osoby — 
gniewa się prezes.

— Skąpiła mu zwykle kęsa.... przed 
wczoraj spleśniałego chlcba. 
a piła nawę ze śmietaną —

—  Do rzeczył — woła prezes. co? Wyszedł i szukał najcięższej
— Nie skąpiła mu zato bicia a jego A  jednak milczałl 

brunatne i zsiniałe ciało przeglądało przez 
wszystkie pory podartego, spłowiałego 
ubrania... Zimą w najtęższy mróz boso 
rąbał dla niej drzewo, choć ręce były za 
irlode, za słabe, łupy za mocne, siekiera 
za tępa... Nieraz wyrwał sobie rękę zc 
stawów, nieraz nogi sobie przemrożił, jed
nak m i l c z a ł ,  nawet przed ojcem —

— Przed ópojcml — zaśmiał się szatan 
— oskarżyciel

A Boncię mróz przechodzi po wszy
stkich kościach —

— Nie uskarżał się — kończy obrońca 
zdanie.

— I wiecznie był w nędzy — ciągnie 
dalej — ani przyjaciela, ani szkoły, ni che- 
deru.. ni całego ubrania.... ni wolnej 
chwili -  —

— Fakta! — woła znowu prezes.
— Milczał nawet później, kiedy go 

spity ojciec chwycił za włosy i w śnieży- 
•tą noc zimową, z izbv wygnał* Podniósł 
się cichaczem /e śniegu i uciekł, dokąd 
oczy poniosły...

Cała drogę milczał... o największym

Cięższą rzeczą niż praca było znale
zienie jej... wciąż milczał!

Zlany zimnem polem, zgarbiony pod 
ogromnym ciężuruni, przy najdotkliwszym 
kurczu pusiego żołądka — unlczułl

/bryzgany biotem, cudzcmi gębami 
opluły, pędzony z cnodnika z najwięk 
szym ciężarem w ulicę między dorożki 
karety i tramwuje, patrząc każdej chwil! 
śmierci w oczy — milczałf

Nigdy me obliczał, iłe pudów cłężart1 
wypada nu grosz, ile razy podał przy 
każdym chodzie za trzy grosze, wiele razy* 
ledwie zc ducha nic wyzionął, dopomina
jąc się swego zurobku; nic liczył ni swpgo, 
ni c u d z e g o  szczęścia, tylko milcząłl 

Własnego zarobku tez mc głośno żą
dał! Jak zebruk stawał u drzwi a w oczach 
malowała się psia prośba. »Przyjdź póź
niej* — i znikał cicho iak cień, by potem 
jeszcze ciszej wyżcbiać własny zarobek 

Milczał nawel. kiedy mu zwykle ujme 
wano od zarobku albo dorzucono iaiszywr 
monetę....

MBm ilif*Trfl 1



» 0* t _________  _____________________
y lej' - w Pr festyn* wypcwiatu ud siebie 
malutką uwagę: Cieszymy się szczerze

wiadomością i radzimy syonislom prze 
jl. ;a ubiegać się a teki mini&lcryalnc 

nad Jordanem zamiast o powiększenie 11 
czby swych przedstawicieli w tutejszej 
Radzie miejskiej.* —  Wobec ' Nowego 
Dziennika'; zajmuje następuiące stanowi
sko; "P o d  a d r e s e m  P. K. I.. Prawdzi
wą kopalnią zbrodniczych wprost fałszów 
i oszczerstw przeciwko narodowi polskie
mu jest »N u\vy Dziennik", sronisiyczny 
organ, wydawany w  Ostrawie Morawskiej 
którym miasto nasze jest zasypywane 
*ra jadowite to pismo zwracaliśmy uwa
gę, piętuujec wiadomości o kilkunastu tru 
pech żydowskich, wiszących w przemy* 
skicj bożnicy. Podobne jest przedstawie
nie wypadków lwowskich w  »N. Dz.« Czy 
P. K. L. nie zapobiegnie szerzeniu tej ga
zety dis dobra choćby samych Żydów7< 
(Czy »N. Dziennik* wspomniał kiedyś o 
kilkunastu trupich wiszących w przemy
skiej boimcy?7 Naturalnie, że jest to bez 
czelne kłamstwo. A  nasze sprawozdania 
u pogromie lwowskim nazwał organ p o 1- 
s k i we Wiednia »Polcn« wzorem powścią 
gliwości, nr. 205 z 6. b. m. — Przyp. Red.) 
lany artykuł powiada: * Wyło zło szydło z 
worka. Podobno ofiarowano Żydom, gru 
pującym się w Rodzie żydowskiej jeden 
fotel asesora w  magistracie przemyskim. 
jo  ci żydzi skwapliwie przyjęli. Kiedy Je
dnak odczytali sobie formułę ślubowania 
>aa wierność Polsce*, woleli zrezygnować 
ze swego przedstawiciela w magistracie, 
niż pokalać jednego ze swoich ślubowa
niem Innem, niż na wierność Palestynie. 
Cłckawiśmy, kiedy wreszcie \tobrc tego 
nareszcie zaczną z Polski i z Przemyśla 
odchodzić pociągi emigracyjne w kierun
ku Palestyny*. —  W  sprawie zajść lwow
skich w  długim artykule wstępnym Z dn. 
1. grudnia 19l8 t y l e  pisze o pogromach 
(dosłownie): »Czy prawdą jest, iż wojska 
nasze zniszczyły strasznie cześć miasta, 
zamieszkałą przez Żydów? Tak i nie. 
Rozgoryczenie żołnierzy naszych było 
wielkie i słuszne. Mifieya żydowska współ 
działała z  ukraińską, strzelała do żołnie
rzy naszych *  karabinów 1 karabinów ma
szynowych, z domów żydowskich oblewa 
no ich wrzątkiem. Stąd żołnierze mścili 
się doraźnie. Za nimi weszły bandy głodne 
i zdziczałe, które rzuciły się na łap. Ko
menda wojskowa wystąpiła z całą stanów 
ezością.* —  W  telegramie a Wiednia do
nosi o Zgromad *.*nlach protestujących 
przeciw pogromom lwowskim, na który ch 
byli też obecni uchodźcy ze Lwowa i o 
zbrodniach polskich opowiadafi. Redak
cja -Ziemi* w  przypisku powiada (dosło
wnie): *Czy też lwowscy Żydzi cnwalili 
M na tern zebraniu także wojsk owemi 
zasługami? Wedle ludzi przybywający eh 
ze Lwowa nasze oddziały szturmowe mia
ły największe straty w* łyd. dzielnicach.* 
— W  numerze z dnia 13. grudnia b. r. pi* 

w kronice: *P r ę d k o z a p o m i n a 
ją żołnicrzc-PoIacy o nienawiści, jaką 
zionęli do nich niedawno żydzi-ivoniści i 
do tych samych żydów, do ich sklepów, 
garktichnł i restauracji 4-rzędnvch. rfrn- 
nadnic uczęszczają. Czyż nie boicie się 
jeść ! pić u tych, którzy strzelali do rwn? 
i wrzątkiem was palili?«

►NOWY DZIENNIK* ę m  s.

| Bezczelność swą posuwa do nicmołli 
wych granic w nura, z 14. b. tn„ gdzie o- 
twarcic i z prawdziwie antysemicką pcm 
pn, nic cofając się przed żadnym środkiem 
nawołuje ludność do b o j k o t o w a n i a  
i ydCw —  w obszernym dwuszp&ltowym 
artykule wstępnym p. t. ^Niezawodna 
broń*. Przodcw*szystkiem stwierdza wro
gi fe stanowisko Żydów względem społe
czeństwa polskiego. Istuieią no (o dostatc 
cznc dowody (z których ani jednego nic 
przytacza*). Krytykuje postępowanie asy- 
miła nl ów i ostrzega przed nimi a Żydów 
"garnlących się pod ró*.ac sztandary par
tyjne « w (Cn sposób określa za Nowa- 
czyóskim:

<Żc Stinkgold Jakób jest esdt-kicm 
A  Stinkgold - hatra syonistą,
A  Chimugolde Je ra imprctoyonistą 
Zbyszko cndccyi złotym ćwiekiem 
To nic nie mamy. zawsze z  wiekiem 
Zostanie Stinkgold tcalistą.*
W  końcu dochodzi do następującej 

konkluzyi: Należy »przcci wnika ugodzić 
w najczulsze miejsce*, odebrać mu to, ->cc 
stanowi jego potęgi podstawę* a więc 
•wyrwać handel z rąk <śydów a uchwycić 
we własne —  oto jest droga do wyzwole
nia się od ich przewagi i sparaliżowania 
ich wrogich zam ków - wreszcie — 
płomienna odezwa do najniższych mas: 
•Wy, co podchmieliwszy sobie w żydow
skim szynku, wołacie potem *blć Żydów** 
weźcie subie te słowa do serca! Porznccic 
krzykliwy, a słowny jedynie antysemityzm 
a weźcie się do walki systematycznej' co
dziennej! Zaniechajcie wszelkich finanso
wych stosunków z Żydami —  chyba, ie  
bodziecie od nich nabywali dobra ziem
skie 1 domy. Nfcch d , którzy się ogłosili 
obcymi, naprawdę będę nom obcy! —  
Niech jednem słowem całe społeczeństwo 
stanic, jak jeden mąż, odwróci się od ob* 
cych a popiera swoich. Ten rodzaj b o j 
k o t u  musi nam w krótkim czarie zapcw 
nić zwycięstwo i oczyścić ziemię nu zą z 
nadmiernego procentu spanbszonyrh przy 
byszów, którzy ośmielają sic żądać praw 
mniejszości narodowrj—

Czyż nie dość byłoby tej hecy anty
semickiej, rozogniającej w  niemożliwy 
sposób ranę? Czyż me zdajecie sobie z te
go sprawy —  panowie ,z Ziemi* — że 
przez głoszenie bojkotu, przez rzucanie 
naseł antyżydowskich, przez rozgoryczenie 
1 eystematycne podburzanie facuaość pol
ską —  stajecie się współwinnym w  pogro
mach i masakrach żydowskich?

Drogo, którą obraliście jest slsgmłną 
i nieludzką a przed ewerystkłem do cds  
nie prowadzącą. Broń »niezawodną*, którą 
przc.4 wnam kujecie, może tlę n i eta -  
w o d n i e przeciwko Wara — panowie — 
obrocići ebe.

jako członkowie obcej narodowości nie 
mają prawa do zasiłku.

Taiikant tutejszy dostał nakaz ^ d a 
wania Żydom po 10 papierosów /. każdego 
-fuounku*. więcej papicrc«ov * i tytoniu i 
Żydoni sprzedawco nic wolno, li o żvdzi j 
są członkami obcej narodowości j

To szykany sę niewinni, jeszcze -oba-, 
wką w porównaniu z zabawką, jaką mili- j 
cva tutejsza urządza sobie ? ludnością ży- ’ 
dou,"ką

Dzień w dzień urządza milicja naga: 
kę za ludnością żydowJcą, zmuszając ją | 
kolbami i kopniakami do strugania kar- j 
tofli, noszenia wody i innych niższych ro- j 
ból. Przed paru dniami upatrzyła sobie j 
miiieya ua wodrmosza p. Wolfa Ucicha.' 
radućgo miejskiego i byłego prezesa hal: i ; 
łc, człowieka 60-letnicgo, jednego z n:.jpo 
ważniejszych tutejszych obywateli. Ody o. 
Reich noszctńo wody odmówił, obdarzy! 
go młlicyant kilku kopniakami.

Przed komendantem milicyi gicma «ę  
o użalać. Jak pan. ten z Żydami się ob-

Z okazy: zaślubin naszej kuzynki p. 
Beli Klein z p. Mauryceuc Tałflercro, Kra
ków, życzą serdeczne

>JViazel-Tow«
Sternbergowie z  Jordanowa.

o ir  zr. ręczyr. p. Hani Przeworski z 
Krakowa życzą

>jVi?ieI-ToW'»
siostry Weingarten

Z okazy: zaręczyn p. Karoli Leser, 
Kraków, z p. Hirschem Blumenfrldcą\ 
Nrwy Sącz, gratulują serdecznie

siostry Wciegarłen Kraków.

Z o!;:.zvi zcręczyn p. Róży Biron i  o, 
Mcnmciie Woli życzy serdeczne 

-Mazel-Tow*
Mcilech Lću.

Z fik-zr: zurecnyn p. Róży Biron z p. 
^iazasche W olf Gratulują aerderznie

Jakób i Sabina L3w Sprechmaon

Z okazyi zaręczyn p. Heleny Mond- 
schein z p. Aleksandrem liriuci jtiick żv-

Zinsówna.

SI Obca narodowość" 
w Brzozowie.

Brtosów, 16. grudnia.
Urząd podatkowy wstrzymał tutej

szej ludności żydowskiej wypłatę zasiłku 
wojskowego i amerykańskiego, ponieważ 
-członkom obcej narodowości nie przy
sługuje prawo do zasiłku.* żydzi odnieś!’ 
się wobec tego o pomoc do kierownika 
slarestwa, aic i ten im odpowiedział, że

chodzi, poświadczy nujlemei następujący r  »  , -
fakt; W  nocy z  2-. ..a 25. listopada b. r. | ^ s e rd e c zn e  
wpadło kilku bandytów okolicznych do! »Mazcl-Tow
mieszkania p. Mcilcchs Hcrzlicha. Bandy -1 _________________
ci ci bvli uzbrojeni w karabiny i rcwolwg - Z okazyi zaręczyn p. Fani Stambar-
ry i dokładnie wiedzieli, że p. Herzli1*!’ gerównzj z p. Mozesem Slonderom i p. 
ma pieniądze z lasu w Rakoszówce, do j Heli Stamber-rrównej z p. Leonem BJon- 
t ąd kilka dni przedtom jeden z członków i derem żv**zą szczęśliwej nrznztości 
brzozowskiej milicyi —  za sowitem wy- j Bracia Stcincrowio.
n»ęr*vdzcniem -  go konwojowrł ---- —  :  ---------------- ------
cznic bandyci od tego milieyanta sic d> ; Z okazyi j^ręczyn p. Racheli Silbcr-
wiedzieli, će p Herzfich ma pieniądze z;ieldóvncj z p. Lazarem Herzogem gratu 
lasu w Rakoszówce.) Bandyci postrzelili I !u|ą serdecznie
tednego z synów p. Horżliclm v/ obie ręce , Elias Scfcracn x rodziną,
i zrabowali rąlą gotówkę p. Hcrzlicha i
udele innych przedmiotów. Pni& 25. li
stopada b. r. z rana udał sic drugi syn p. 
Hcrzlicha do komendanta milicyi z donic- 
pieniem o tym -wypadku, n ten przyjął g<i 
słowami- "Proszę mi gło*A*>’ nic zawracać^* 
Odpowiedzi tego rodzaju: ■ nic jestem t y  
duwskim wujkiem*, albo gdy chce być j 
grzecznymi, >nie mogę tego zrobić, bo po - 1 
wiedzą ua mnie, żem żydowski pachołek 
nikogo tu już nic zrażają.

Bandyckie pogromy ustały, bo eAtrtt- 
śeffan rabować nie wolno, a t y & t m  —  kto 
rzy nic fnż ode mają i głodują —  rabować 
nie można, ale dach pogromowy tn ri da
lej 1 z każdym dniem alę wzmacnia 1 roz
szerzs.

Patrząc efę ua to, cc w  tern mfcścfe 
•łę'dzieje, nfe ebes ałę wierzyć, Że żyje
my w  Eatopte I w  20-tym wiekt

p, Kania Sreber
Kii-Or

Izak 5zmulewlcz
Brr.e»Vo-Noiry •

zaręczeni w grudniu 191C, 544

| p . Ś S i S i t ' pJfhsiipriipaisiBd!
7 Kra':oY.*a r Kr c'-.pwa

zaręczeni w grudniu 1918. 543

Podziękowanie.
W. Panu Dr, !i. Aronsohnowi, leka 

rzowri w  Podgórzu, Za wyleczenie cale} ro- 
dztny z  nader dężkiej choroby, składamy 
tą drogą najserdeczbirjsze podziękowanie. 
M. Kupwaidfrfdą wł. reaL w Prokocimie.

twłńiżftśtfMfęęęnę

Nadesłane.
Za rubrykę tę retkakeya nic ośptwiiśa

  »»**»*#**•«, •»*---
Stow. iyŚ. ntod. rob. i  robotnic »Młodo(ć* 

ul. ^ j le ic i  Ą, I1L ^  urządza w zobotę, dutr 21. 
:>. m. o (jodr. 3. po południu

Oicifl i (tai tmM
Po odczycie koncert żyd. pieśni lud. O jod*. 7. 
urtccter.

V/icć.*orek towerryitki połączony t brrbztką 
i dobo1 9vys> prognmen>.

>tęp woby tylko dla ułod. robot. I praktyk, 
handlowych. 367

Zamiaat wieńca oa pibb bł. p.
Dr. Maurycego Ebenohna 

składamy na ofiary pogromu we Iwowc  
K 100.—
__________________________Baldhigąrowie.

WSZYSC i  fisnd lourky
aałąey »pr*%ry i->orn* ze zwyml pracodawc»:». 
mośą atę zgłosić do biurc bterMcacyincgo w »tou 
>Achdu*c przy u!. Wr'-U II codziennie nji(,a** 
Jodr 7 I  1 vr;ccz6r. 5? J

assis
d r u k a r n i a

3 Ó 2 E F A  F ISCHERA
V/ KRAKOW IE GRODZKA 62 

została na cov/o otwarta i wykonywujo 
czybkc w^^clkie roboty drukarskie lak v. 
języku po’:'kim jak w iydow-ski.n i hebraj

skim.
i *~
i  Z. a *.* • ■ U*-. I . *■

uazatrwfftwjtiafanmjysm
—  Mają jednak mnie na myśli! — po-* 

cieszał się Boncie.

Razu pewnego — ciągnie 'dalej obroń
ca pu łyku wody — zaszła /miana w jego 
życiu.... Przeleciała raz kolasa o -gumo
wych kołach ze spłoszonymi rumakami. 
Woźnica leżał już dawno zdała na bruku 
z rozplataną czaszką.... Z pysków wystra
szonych koni toczy się piana, od podkow 
lecą iskry, oczy im błyszczą jak płonące 
•urkusy w ciemną noc — a w kolasie sic- 
dzi jak bez życia człowiek!

1 Boncie powstrzymał konie!
Ocalonym z-.ś był żyd, szczodry i nic 

Łapoinihał mu tego dobrodziej i w c1
Oddał mu bicz zabitego; Boncie został 

woźnica! Co więcej — ożenił go. co wię
cej —  dziecko mu zaopatrzył —

A  Boncie w c i ą ż  milczałl
— Mnie mysią, nuuct — umacnia się 

oa duchu i nic ma przecież odwagi spojrzeć 
Da »Na]wyższy Trybunał

Przysłuchuje się dalej aniołowi — 
obrońcy:

— Milczał nawet, kiedy ów dobroczyń 
Da wkrótce zbankrutował i nic zapłaci! 
«Du wynagrodzenia....

Milczał nawet, kiedy, mu żona uciekła 
* zostawiła dziecko od piersi.,.

Milczał nawet piętnaście lat potem 
kiedy dziecko podrosło i  oyło już dość

siincm, by —  Boncię z izby wyrzucić...
— Mnie myślą, mnie! -- cieszy się 

Bor.cic.

—  Milczai nuwet wówczas zaczy
na miękko i smutniej anioł—obrońca — 
kiedy temam dobroczyńca ugodził się zc 
wszystkimi, tylko jemu grosza nie zwró
cił — i to nawet wtedy, kiedy (dalej jadać 
kolusą o gumowych kolach i rumakach, 
jak lwy) Boncię przejechał....

Wciąż milczał! Nawet ni u powiedział 
pclicyi, kto go tak oporządził...

Milczał nawet w szpitalu, gdzie 
można k r z y c z e ć !

Milczał nawet, kiedy lekarz bez pięt
nastu kopiejek nie chciał dojść do {ego 
łóżka, a posługacz buz pięcu kopiejek — 
nic chciał zmienić bielizny!

Milczał, konając —  milczał, umiera
jąc,,..

Ani słowa przeciw Bogu, ni słowa 
przeciw lud/ioml

— Disi!

Boncie zaczyna znoivu drżeć na calem 
ciele. Wie, że po obrońcy idzie o®korty- 
ciel! Kto wie, co t e o  powici Boncie sam, 
jak żyje", nie myślał, ictzczc na tamtym 
święcie każdej chwili poprzednie zapora! 
aa)..- Anioł—obrońca wszystko mu przy 
pominął*. Kto wio, co mu oskarżyciel

przypomni!
— P;.nowic! zaczyna ostry, klujący, 

parzący głos —
Vv toku urywa —
— Panowie! powtarza, ale miękko i 

dalej urywa.
Nagle daje się słyszeć r. tcjsnincj krta

ni, prawie żc słodki glos:
—  Panowie! On milczał! Będę też 

milczał!
Cisza zalega salę — a na przedzie 

daje się słyszeć miękki, drżący glos:
— Bonem, dziecię raoic, Boncie! —  

wota coś jak haria.N Moje serdeczne dzic 
cię, Boncie!

I Bonci pf&czc coś w sercu... Otwo
rzyłby teraz oczy, ale zaciemnione Izami.. 
Nigdy nic było mu lak słodko płaczliwie.., 
•Dziecię mc« »Boncie rooj*. — cdk,ąd 
matka zmatła, nic słyszał takiego gTosu, 
takich słów —

— Dziecię mci — ciągnie dalci prze
wodniczący Trybunału — wiecznie cier
piałeś i milczałeś! Niemi całego członka, 
całej kostki w twem ciele -  bez rany, bez 
krwawego punktu, niema jodnego utajone
go miejsca w twej duszy, gdzieby nic urwa 
wiło*., a ty wciąż milczałeś...

Tam nic rozumiano się iun! Sam 
może wcale nłr wiedziałeś potrafisz 
krzyczeć i ie  od tego krzyku zawalą się 
raury Jerycha! Sam mb wiedziałeś o twej 
uśpionej sile.,*

Na bmlym świccie me v.-ynngrodzo- 
no ci niiiczrnia. bo bni świat kłamstwa, 
tu na ś w i c c i e p r a w d y otrzyn asz swo 
ją nagrodę!*

\'ie zasądzi, nic skaże cię Najwyższy 
Tłybuntd; nic będzie ci się wydzielać na- 
Ieżyto^ri: bierz, co chcot! W s z y s t k o  
tivojc!

Boncie pierw.-zy rcz oczy podnosi! 
Jest jakby cdurzocy świaltami ze wazech 
stron; wrzystko lśni, wszystko błyszczy, 
zcwjząd biją promienie: ze ścian, ze sprzę
tów, od aniołów i sędziów! Sami aniołu- 
wir!

Spuszcza znużone oczy!
—  Naprawdę? — pyta zwątpialy i za 

wstydzoay.
— Naprawdę? --  pyta ieszczc raz 

czo przewodniczący. — Zapewniam cię, 
ze wszystko to twoje. Wszystko w meble 
należy do ciebie! Wybieraj i'bierz, co ci 
się żywnie podeba, bierzesz ,<no u s i c-  
b i e samegł'*

—  Zaprawdę? — pyta jeazest raz 
Bor.cic, już nieco prwniciszym głosem,

— Zaprawdę! zaprawdę! — odpowia
dają mu mocno zewsząd.

—No, jeśli to tak — uśmiecha się 
Boncie — chcę więc rano każdego dnia. 
ciepłą bullę zc łwicitm  maałeml

Sęd-lowic i sniołowte zawstydzeni, 
souśeiii tfłowv; szatan parsknąf śmiechem.

Tłanuiy! z i y«L Z. M.
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K rak ó w , 20. grudnia

■— Uczciwość dziennika: Jul Dwaj obywatclr> 
polscy intcrce*'aa- pucz likraińców w Kołomyi 
uciekli z n.cwcli ruskiej i po przybyciu do Krak*, 
wą zloiyli u wlcdr tutcjsrych p.otokól a ttozun- 
kaca w Gaiicyi wschodniej. Omnmki krakowskie 
-IL K<u>cr Ctdx.« z I?, b. m. i -Cra*, x 17. b. tn. 
•treśctly len artykuł w artykule p. t. »W  niewoli 
hajdamackiej i, opuszczając jednak zupełnie uilęp, 
odnoszący się do 2ydów

Dlaczego piama te, notując* skwapliwie ka 
idą haiaicprawdopodubnieiszą pogłoskę o żydach, 
kaidą brednie, stawiającą 2voów w złem iwie* 
tle — pominęły w tym wypadku autentyczna wia
domość o zachowaniu się ludności żydowskiej w 
Gaiicyi wschodniej? Czy nie dlatego, ie  uczciwi 
Informatorowic podali w *wci rclacyL te Żydzi ta . 
chowają neutralność, źe Ukraińcy zmuszała Żydów 
do pracy, nic szanując nawet soboty? Naluraloic,
C sząc prawdę, rozwiałyby mit o tydow«ko-ukra- 

skim sotuszu, a 10 stałoby w rpm-ernesei z ich 
celem-

— Ceny maksymalne chleba i drobnego pin* 
■ yu a  Bozakoatyngeatowe^o. Ponlcwat zapasy, 
lekhni dysponuje Krajewy nakład obrotu zbotrm. 
nie wystarczają aa wydanie pełnych racyi cbłoba 
Magistrat zerwała w dalszym ciągu nt wypieka
nie chfcba pozakontrngcótowego z mąki poebo- 
dzącel z Królestwa Polskiego iak również* na 
sprzedaż drobnego pieczywa psseunego dowożone- 
go z Kró1c*lwa Połskśrgo względnie n» wypiek dro 
bnego pi.-rzywa z mąki pszennej stamtąd pochodzą 
cek W stosunku do obecnych cen zboza tamteiszci 
Ptoweniencyi ustanawia sic maksymalne ceny chlc 
oa. a to ciemnego na 4 kor., a iasnogo s mąki 
pszennej ne 6 kor. 50 hal., zni mak-yuialną cenę 
nutek o wadie 5 kg aa 53 hal. ii. za 1 dkg 10 aaL 
Z tych względów zozwala również Magistrat ne 
wypiek sprzedaż strucli świątecznych. kińrycn ce
nę ustanawia się na 8 kor. za 1 kg W ustano
wionych cenach uwzględniono lOproccntowy o- 
pust dla sprzedr:acych detailicznic. Powyższe ma 
Ksytnalnc ceny cnlcbc i drobnego pieczywa obo
wiązują w Krakowi* od dnia 20. grudnia br.

— Akcyn bonowa. Niezrealizowane icszcze 
bony państwowe! akcyi zapomogowe! przyjmować 
będą do tcbtly tj. do dnie 21. gicdnła 1918 włą
cznie kuchcie miejskie i sklepy miejskie.

— Wolku z lichwą. Z Komitetu dla zwalcza
nia lfcbhwy dowiadujemy sł*. to wdro*on docno- 
drer-a karne przeciw zzcrct*c'.ri obywateli ziem
skich. dzierżawców i kupećw z powodu pobiera
nia wytszrch c.n ponad ceny maksymalne za pro
dukty roin* i wywóz ich zagranicę z powiatów: 
krakowskiego, '-andcckicgo. |a*ic!i'.;lego, mieleckie 
go I Jarosławskiego.

Komitet dla zwaletacia lichwy zwrócił się do 
stowarzyszeń zawedowycb i cechów o obniżenie 
cen. Piekerze odmówili temu żądaniu, a sto
warzyszenie go spodnio-szynkarskie zamiast tą da
nej zniżki ecu. przysłało mentor?* śe i»staura- 
torsy i hawiarze nigdy nie uprawiali Iłcbwy _ 
Wskutek tego prtecłwko różnym członkom tego 
stowarzyszenia wdrożone zostaną dochodzenia 
karne.

I Równirż Komitet dla zwalczania. Uchwy komu 
■ nikuie. ie  granice nie są aa leżycie ctrzatone i dilą 
I ki temu odbywa się nairozmaitszcai drogami 
na wielką skalę wywóz róiuireb towarów 
przez niesumiennych spekulantów, w  sprawie *ej 
zarządzono .rerokie dochodzenie i aresztowania.

Nadto w* dniu wczorajszym sąd kratowy karny 
vr Krakowie po frzechdniowoj rozprawie wydał 
wyrok skazmący na grzywnę i areszt na szereg 

' parkarzy, którzy oieeny swół ptoctd.T nprawmi 
t mydłem, Świecami i nicmL Są to bandlarzo po
chodzący > Brzeska. Niepołomic i BocbnL Z Kra 
kowa skazani zostali! Pinkus Eiscnbcrg. na 4 mie
sięcy tcisL aretzin i 10.000 kor. grzywny. Abra- 
ham lłerschtein. fabrykant mydła, na 1 miesiąc 
aresztu i !500 kor. grzywny.

— Epidemia tyłnsu plamłstega. Od kilkunastn 
dni epidemia tyfusu plamistego w Krakowie za
rzyna wzrastać w sposób zastraszający. Obecnie 
zderza eię 2P do 30 zasłabnięć dziennie, głównie 
w okolicach Błoń Kazimierza i Podgórza.

— KarMmjodaacea a aańiaalca. W  myli roz
porządzenia ministra epraw zagranicznych zarzą
dzone zostało. U od 16. b. m. wszelka korespon. 
deneya prywatna, nadawana w urzędach poczto
wych państwa polskiego i .przeznaczona zagranicę, 
musi być nadawana w stanie otwartym, taopatrzo 
na w dokładny adres wysyłającego.

— Celem oaożUwWsU robotnikom knśnłcr- 
sktm przetrzymenia simy zwróciła się orgadlza- 
cya żyd roootników kuśnierskich do wsrystkkb 
pracodawców z żądaniem catrzymanJt obecnie pra 
cniącyeb robotników na czas ao t. kwietnie 1919 
r. Z uzneniem podnicić należy. Ił prawie wszyscy 
pracodawcy, do których orgenizacya się zwróciła, 
chętnie powyzzze zobowiązanie na siebie przy- 
łęiL Jedynie p. S I r i c k e r. PL WW. świętych, 
odmówił żądaniom robotników mimo daleko idą. 
cych ustęnstw ze strony tych ostatnich i wszyst
kich robotników bez wypowiedzenia wydalił. Czyn 
ten zasługule na tern większe potępieni*, łż staie 
on w rai a es I sprzeczności również i z powzięta 4- 
chwalą Zjednoczonego komitetu dla Ochrony lud
ności żydowski*!, poleceiącą pracoJawcom źy-

I dowskim zatrzymywanie przez *bn< swych robot, 
ników. Ocenę tego czynu pozostawiamy opinii pu
bliczne!.

— Walne (gromadzeni* członków Toynbeo-
HaU odbędzie się w poniedziałek, dnłe 23. b. m., 
we własne) sali ne III. p. w  zborze fzraelłckłm 
przy ul. Skawińskiej |. 2. punktualnie o godz. 6. 
wieczorem. Porządek dzienny: 1. sprawozdanie za 
lata 1913—18. 2. wnioski ko»Uyi kontroluiąCci.
3. wybór nowego Zarządu ł kom. konlroluiącei,
4. wnioski. W razie braku kompletu odbędzie się 
zgromadzenie o godz. 6 i pół wieczorem bez wzgtę 
dn na komplet. — k i  P .Goldwasser, przewodni
czący.

Kouwdksty i sprawy stowarzyszeń.
-Achduz* — piątek 2ÓL bm. o godz. 6. odczyt 

Dra Schwarza.
•Młodość* — w tobolą o godz. J. odczyt i 

koncert pieśni żyd.; o godz. 7. wieczór towa
rzyski. _____

Kepartwar toatr* łm. Słowackiego.
W  piątek, 20. grudnia: Adwent
W  sobotę, 21. grndniat Adwent

ta«
Repertuar (aatnr powstachnego.

, »Chłopi arystokraci,. •wesele w Ojcowie, 
W piątek, 20. grudnia: ,L*!ka«.
W  sobotę, 21. grudmei • Lalka,

2 kraFU’
— Otło rot- koalicyi w* twowto. Lwów PAT. 

Olicerowie koalicyt w dalszym ciągu «ą»lęg*ią u 
różnych lwowskich osobistości inlormacyi o ztfł- 
rżeniach ostatnich i o przebiegu walk na uli uch 
Lwowa. Nie ograniczała się przytem do oeobisto- 
śoi polskich, lecz nawiązali stosunki z przedstawi
cielami Rusinów (Żydów. W myśl tei intencyi odby 
U takie narady z metropolitą Szeptyckim a nastę
pnie udali «ię do T. K. R.

— Pogłoski o sauordowwtio VHlJ»*n przaz 
Ukraińców. Lwów. (PAT.) ,Gazeta Wieczorna, 
donosi, żc delegat ambasady francuskie) w Jatsach 
porucznik Henryk Villaim*. który w czasie łnwazyi 
ruskiej w listopadzie przybył z pólu|icyslną mUyą 
do Lwowa, zosleł przez ukraiński* władze wolsko- 
we rozstrreieny.

P. Vil!aime te czasu swego pobytu we Lwo
wie stanął zdecydowanie po stronie polskiej i 
wiózł z sobą ważne dokumenty, mianowicie akta 
wybitnych Polaków i Rusinów, oraz memoryał 
podpułkownika Mąezyńskicgo.

— O zjeździć asymilatorów w Warszawie przy
niesiemy w numerze futrzejszym dokładne sprawo
zdanie-

| w podniosłem przemówieniu wspo
minał zasługi zmarłego, a adwokat 
Dr. Nehmrc pożegnał go imieniem wiai. 
nem jako'były długoletni jego koncypi*^ 
imieniem kolegów zawodowych, oraz imię 
nicm zarządu gminy żydowskiej. Na citcn- 
tarzu kompania wojska polsktc&o odda|a 

‘ salwy isouorowe.
Cześć Jego pamięcj.

— Btp. Dr. Leroa Broder. Dnia 9 b:n, 
zmarł w Cieszynie po krótkiej chorobie 
kapitan wojsk polskich Dr. Leon B r o 
der ,  adwokat w Żywcu i prezes gminy 
wyznaniowej w Zabłociu.

Zmarły cieszył się sympatyą szero
kich kół obywatelskich, tak żydowskich, 
jakoteż i chrześcijańskich dzięki sztachet* 
nym zaletom charakteru, które go cecho
wały.

Jako dobry 2yd zasłużył się wielce o- 
koło gminy żydowskiej.

Po wybuchu wojny inko oficer auslrv* 
acki był komendantem kolejowym na rla- 
eyach w Bochni, w Bielsku i Dziedzicach. 
Na stanowisku tem szedł nieszczęśliwm 
wygnańcom galicyjskim na każdym k^okn 

j na rękę i pozostawił po sobie przez cały 
szereg dobrych uczynków szlachetną pa
mięć.

Po wybuchu rewolucyl wstąpił do słu
żby polskiej.

Zwłok] przewiezione zostały do Żyw
ca a w pogrzebie, który się odbył dnia 12. 
bm. brała udział prawie cała ludność mia
sta i okolicy i gmina żydowska w komplc 
cie. Przed templem, przed którym kon* 
dukt staną!, kantor odmawiał pięknym 
głosem modlitwy, poczcra rabin Dr. Bau,

1 — Gorlic*. Colom zbierania datków oa oiu,N
lwowski,, utworzyły *ię w naizett mieście dwa 
komitety: ledra z oicb skUdaiący się z t-zń. drugi 
z panów- Zcdaoiem pań było zbierać wszelką bi«. 
liznę, co im się też pięknie udało. Mieszkańcy < 
radością dawali co mogli, ciosząc się: żc tei ao. 
gą ddłożyć choć kamyczek do budowry akcyi r». 
tuokowe]. Wyslaoo też w tet> spo.Ób tebrunyck 
10 skrzyń z biclizoy Wicie przyczyuP kię tu dr. 
Llcbicnsiern, dyr. fabryki aaity w Marlampola, 
który z ramienia labryki wydal kilkadziesiąt d o -  

w y  cii ubrań i kilkanaście par butów. Panowie zat 
'zebrali około 10.000 K. Zdaic mi cię. ie może to 
posłużyć iako przykład dla innych miast.

A  teraz coś wesołego -Nowy Dziennik, ih 
na* nie dochódz- gdyż «!róźe prawomyślnoici w 
PoUc*. kolejarze, ni* chcą. aby go czytano i .dli. 
tego pu drodze go niszczą. Cokolwiek iednak wy. 
myślą. ,Dzicnnik« przecież doslaoic -ie w ręce Val 
żdetfo żyda. Przytoczę fakt: Syn pcwn«i rodzin j 
Gorlic mieszka w Krakowie. Crrtał w . Dzienniku, 
źe lentł do Gorlic ni* dochodzi, wysłał więc v  

, formie listu dwa egzemplarze gazety do swe) -ro
dziny z pmibą. aby po przeczytaniu padano ie da
le]. I każdy Żyd gorlicki czytał . N o w y  Dziennik. .

— Z Trzeblnll donoszą nami Ruchliwe to nie
gdyś miatto. po i-otruchsch, iaklc miały lataj oncj. 
acc w pierwszych dniach listopada b. r« |est obe
cni* iak wymarłe. Kilkadziesiąt rodzin żydów- 

' skieb pozostało bez środków do życia, ba nawet 
bez ndrifcży i b-7ihrn*. co w otccnei porze zimo. 
wei biedacy p,'dwólnłe odezuwa^a, W  czasie roz. 
rucbi^w zrabow.ioo luteUzemb rabinowi dwie »To- 

j rys i po wielkich trudach tuteisrei młodzieży ży. 
dow-kfei zdołano dotvchczs* odobraó tedną Torę. 
ciężko uszkedłona. O dru*:rl drwie,łJann s|ę. to 
maidułe się u nleiakiegb Stanisława Nowaka we 
Wodnef. do k*órego kilku młodzieńców żydow
skich udnło się j prrżt<ą o nrwt, Gdy młodzież 
zauważyła, źe Nowak w rł-k lił «r>b*e wilgotn* 
ściany mtew^ants crośrlą .Tory, |nrea*mtnemł w 
rodrału t»p<*l. of;-»r«wała n-łodzleż Nowakowi za 
rvmt| bIoty, odazkndowanle. lecz tenże iedna-* 
uważał za *<o*owue odirrsżsć się, źe ,łeżl! nie wy. 
nioaą «iq zarsz z iego mie-zkania to ŻYwccm 
nic utdą.s Po kilku doiacb Nowak nodrzucił pe
wnemu Żvdowi w Trzebionce zaledwie drobna 
część rozdarte) i ptT-.-dznirawionel -Tory,, małą- 
cej ślady włlgotnci ściany W czaaic pogromu zra
bowano też wzzystkhn Żydom Przybory do modli
twy sTefillns f -Tzlajsem*. Poszkodowani Żydzi 
rwraeaią się w tei drodae do dochowiefl,iwa ka. 
tnłicblego z gorącym apelem o poczynienie Sta
rań by te pr*ybory. które prócz żydów, nikomu 
żadnych korzyści przynieść nie mogą. zwrócona 
właścicielom.
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CeraeSntłc
(żyd) wolny poszukuje pos&dy. Zgłoszeniu 
J. Schlfisłe!, Joilany. *_______525

U d ńlełam  le k cyI
matematyki, fizyki i chemii z zekresu 
szkół średnich. Wiadomość H. F. Pędzi- 
chów 21. II. p., nn lewo. 571

Ja<iam<a staron;emiecka
w dobrym stanie 
Dietla 41, II. p.

zaraz do sprzedania.
537

i SPRZEDAŻ
£ hurtowna 1 częściowa znanych J 
0 * z pierwszorzędne) Jakości

Ktoby wiedział o moich rodzicach

SiH©»<S<H15F. L. K a ą y
a Gródka Jagiellońskiego raczy dooirlć pod adre
sem Jakób* Kalla, LońnL 576

Fabryka wyrobów chemicznych

pos:tii*u!e zatłępcdw
do sprzedaży pasty terpentynowej do obu 
wio, dla śródmieścia i większych miast 
środkowej i zachodniej Gaiicyi. Zgłosze
nia do Adm. *Now. Dz.« pod -Wyrób kra
jowy*. 566

Posztthu}0 »tt) p a n n y
do 2-lctniei dziewczynki na wyfrzd koto 
Krakowa. Wiadomość Bonerowska I. 11, 
parter na prawo. 569

R u tyn o w an y ko re p e ty to r
udziela lekcyi w zakresie klas normainyęb'}^ 
i wydziałowych. Zgłoszenia pod -Si. n.-« ^ 
do Adm »Now. Dz?cnnika*. 574

• -  Zak?ad iubSJerski -  -
M. Kornrelcha 

Kraków, Stradom I. 3 poleca odznaki syo 
nistycznc w  wiclk:m wyborze o artysty 
cznem wykonaniu hurtownie i częściowo

Pofzukuię zaraz kawalerskiego

POKOJU
ładnie umeblowanego z elektrycznem ołwietl*. 
niom możliwie z całym włktem orz) iateiigrataci 
żydowskie! rodzinie. Zgłoszenia dla bS. Z. 17, do 
Hotelu RotRoyaL S5S

Do wynajęcia
pralnia parowa kompletnie urządzona t  ubikacyn- 
mi zarar nraz obszerne magazyny z dniem 1. sty
cznia f. 1919 przy stacyi kolcL i przystanku traut- 

Zgłoszenia do Addm. -Now. l)x.- prd

Towarzystwo spożywcze

„KONSUM"
- - - w Leżajsku • • ■
uprasza o oferty w artykułach spożyw
czych ł użytku domowego. 359

wałowym.
-Pralnia,

•Ą*

476

P o h o Ju  ka w ale rsk le fpo
w dzicln. VIII lub VII zc ś^allttn  eleklr. 
(gaz.) poszukuje zaraz. Zgłoszenia pod 
•S. L. S. 19« do Adm. »Now, Dzień.« 558

S p r z e d a m  t u b  t a m i e n l Q
na prowiant 1 tuzin czarnych jedwabnych 

ończóch i 6 staniczków. Bonerowska lt .  
p., na prawo. 562fi?:

K o a n t l e  n ł ó r a
związane i nlozwlązina Inipnia i prosi n 
hurtowna o fa tY  również ekspres* F. 
Karotlnenthal 489.

próbne
SOUer,

556
Poszukuję

M flESZkANiA
umeblowanego, składa
jącego *ie . 2 pokoi 1 
kucnni r Komfortem od 
1. stycznia łub 1. łutefo 
1910 r. Posredatotws wy 
nagrodzę. Zgłoszenia paa 
-Dr. W.« do Ageucyi 
Hopceta i Saiomonowel. 
Szczepańska Nr. %  3bb<
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tylko dla odsprzedawców. 

Wysyłka
całym i wagonam i*

Wiadomość:

Hurtowna sprzeda* soli

E. Weiss
M. Ostrawa ul. Lukasa 4.

Motany 1900. Tak 478.
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iWlDim KltmiKł
i fabryki Gartenberga
• T .  W S i S S B R O T l
ff KRAXóUr, uf. 5. Hstapadfł 19, n
£ Poleca kiełbase i wszeikieso rodzaju j  
* wędliny
“ o 4 Korony na kilosramie J 
a nltefcenym aksym atnwj 2
■ ustanowione] przez Wielebny Rabinat ■ 
a t  I. po
a 30 koron za diegram . 
a Tamie znana, od kilku lat prowa*
- dzona doborowa kuchnia d  t  
J  mowa po coiach zn armia 
£ zniłjn jcti.
■ M m \ i  J ile i! poiiawy i ujitfc obDisa
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**„Pew na a^zysisneyu
Fachowiec (Ortodokia) z koocesyą. kaitą {* '*  

myślową postukuje w»p< l̂nike z kapitałem, dli 
wyrobu wędlin koszernych w Krakowie Bhźt>r 
wiadomość z grzeczności W. P. Ardenbaam. ąL 
Diellowtka I. 39, IL p. 547

| " j 1 0 R!AH“
J l  Miesięcznik żydowski

In  rozpoa/na w styanłu 1919 
XIV. rok wydawnictwa-

Ii Adres: 
WIEDEŃ IX.. Nussdorferstr.

IJ

itr. 619. J

rzru p
KedfeKtot odpowicoiMinYi U». Wilhelm B*łh*lhem mm, •• ł l im w a , lAuełnacśd aaktad gazet* pod aariądeas ó  Stoli ego w fttjmotą.


